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GÓRNOŚLĄZAK
Pfimo codzienne, poiwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie

sł.
Prsei lud -  c8Ia ludu!

R edakcja i A dm lnlttracja: Katowice, iw . Stanisław a 4
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ZA O O t O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 g». 

Na pierwszej stronie 80 groszy
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Co nam wróży nowy 
rok gospodarczy?

W k ra c z a m y  zw olna w okres now ych 
zbiorów . Naukow e insty tu ty  rolnicze, 
organizacje  rolnicze i kupcy, handlujący 
płodam i rolnemi, usiłują p rzeds taw ić  so­
bie obraz  sytuacji, jaka się w y tw o rz y  na 
ry n k u  zb o żo w y m  po zbiorach. P rze w i­
d y w a n ia  te, aczko lw iek  jeszcze p rzed ­
w czesne ,  dają jednak pew ną możność 
zorjen tow ania  się zgrubsza  w sytuacji. 
M aterja łem , na k tó ry m  opiera ją się te 
p rzew idyw an ia ,  są  główmie dane o ob­
sza rze  zasiew ów  na ca łym  świecie i o 
obecnym  stanie zbóż.

Obszar zasiew u naogół zm niejszył 
się. Jeśli chodzi o  Poiskę, zmniejszenie 
to jest s tosunkow o niewielkie. Jednak  
w obec  gorszej u p raw y  ziemi, a zw ła sz­
cza  zm niejszonego użycia  naw ozów  
sztucznych , n iewątpliw ie syp ziarna bę­
dzie mniejszy. Również na zmniejszenie 
zb iorów  w Polsce w płynie  p raw dopo­
dobnie pogorszenie się s tanu zasiew ów  
w  ciągu drugiej po łow y m aja i pierw szej 
po łow y czerw ca .  Chłody panujące o s t a - , 
ttrio p o w s trz y m a ły  w zros t  roślinności, j 
G łó w n ą  p rz y czy n ą  jednak pogorszenia! 
s.ę s tanu zas iew ów  był b rak  opadów  w 
drugiej połowie kwietnia i p ierw szej po­
łowie maja, co  w p łynęło  na p o w s trz y ­
manie rozw oju  pod koniec maja. O ile 
już dziś sądzić można, zbiór ziarna w 
Po lsce  s ta rc zy  mniejwięcej na po trzeby  
ry n k u  w ew nętrznego . N adw yżek więc  
spodziew ać się nie należy.

Podobnie p rzed s taw ia  się sy tuacja  
niemal na ca ły m  świecie. O bsza r  zasie­
w ó w  za ró w n o  w S tanach  Zjednoczo­
nych, jak i w Argentynie, k tóre  są k ra ­
jami, produkującerrtj m aso w o  pszenicę i 
żyto , zmniejszył się znacznie. Również 
w  Rosji sowieckiej nastąpił g w a łto w n y  
spadek  obszaru  zasiew ów . Z państw 
am erykańsk ich ,  p rodukujących  wielkie 
ilości zboża, jedynie tylko K anada osiąg­
nie prawdopodobnie dość znaczną  nad­
w yżkę .  N ad w y żk a  ta jednak pochłonię­
ta  będzie przez  rynki wielkiego p ań s tw a  
angielskiego.

Z danych  po w y ższy ch  w ynikałoby , 
ze now y rok gospodarczy w rolnictwie 
rozpocznie cały św iat z małą nadwyżką  
zbóż. Pow inno  to w p łynąć  na popraw ę 
cen na ry n k u  św ia tow ym . Chodzi jesz­
cze  o zbadanie zapasów  zbóż, znajdują­
cych  się obecnie na świecie. W edług  ob­
liczeń fachow ców , zap asy  te są już nie­
wielkie. Jeśli chodzj o Furopę, zapasy te 
są  na ukończeniu. Nie ulega wątpliwości, 
że do sierpnia w szystk ie  zapasy  państw 
europejskich zos taną  zjedzone. Nieco 
więcej zapasów  znajduje się w Startach 
Zjednoczonych i Argentynie, jednak 
wielkość ich w porów naniu  do tych o- 
g rom nych  zasobów , jakie tam  posiadano 
w osta tn ich  latach, jest mała.

W s z y s tk o  w skazuje w ięc  na to, że 
ctn y  płodów rolnych w obec zm niejszo­
nej podaży powinny stale podnosić się.

Pomyślne zakończenie pierwszego okresu 
konferencji rozbrojeniowej.

Wielkie mocarstwa doszły do porozumienia.
G enewa. W czo ra j  popołudniu odby­

ły się 4-godzinne narady g łów nych  dele­
gacy] celem uzgodnienia niezałatwionych  
dotąd punktów rezolucji, mającej zam ­
knąć p ierw szy  okres  prac  konferencji 
rozbrojeniowej. W  naradzie tej wzięli 
udział Herriot, Gibson, Simon, Balbo i in- 
rJ członkow ie delegacji francuskiej, an­
gielskiej, amerykańskiej i włoskiej. Z wy 
jąfkiem jednego punktu w kwestjach 
spornych  znaleziono formułę kompromi­
sow ą, która  uzyska ła  zgodę biorących  
udział w naradzie delegacy]. Załatw ione 
zos ta ły  w ten sposób kwestje  lotnictwa, 
ograniczenie wydatków  w ojskow ych 
oraz  efektów.

Ja k  wiadomo, w  rezolucji chodzi je­
dynie o s tw ierdzenie, co do jakich kwp- 
s ty j istnieje porozumienie oraz sform u­
łow ania  pew nych  zasad w y ty czn y ch  dla 
prac drugiej sesji konferencji, k tóra  roz­
pocznie się zapew ne w styczniu 1933 r. 
Punk tem  dotąd niezałatw ionym , to kw e

stja, jakie m a  b y ć  m axim um  dozw olo­
nego kalibru artylerji. S p ra w a  ta b ę ­
dzie dyskutowana w środę rano. Jeżeli 
n/e zajdą jakieś n iespodziew ane trudno­
ści, komisja głów na będzie mogła ze ­
brać się dziś po południu dla przedysku­
towania publicznego projektu rezolucji, 
uzgodnionego przez B enesza z głów ne- 
ini delegacjami. Nie przewiduje się, by 
ze s t ro n y  niemieckiej i sowieckiej c z y ­
nione by ły  trudności w  przyjęciu tej re ­
zolucji. Delegacja niemiecka zamierza 
praw dopodobnie dom agać się w yznaczę  
nia już obecnie dokładnej daty  następnej 
sesji o raz  wpisania sp ra w y  równości 
p raw a  w dziedzinie zbrojeń jako pierw ­
szego punktu porządku dziennego tej se­
sji.

G enewa. Agencja H av asa  podaje: O- 
becność całe j delegacji francuskiej w 
Genewie um ożliwiła doprowadzenie do 
końca pierwsze] fazy prac konferencji 
rozbrojeniowej. Ustalone obecnie p o ro ­
zumienie opiera  się na wstępie  do rezo-

Polska wyraziła gotowość przystąpienia 
do anglo=francuskiego paktu.

Londyn. W obec  w yjaśnień udzielo­
nych w G enewie przez  angielskiego mi­
nistra  sp raw  zagranicznych S im ona oraz 
w P a ry ż u  przez  p rem jera  Herriota, że 
angielsko-francuski pakt konsu lta tyw ny  
o tw a r ty  jest dla w szystk ich  państw eu­
ropejskich bez ograniczeń, rząd polski 
zgłosił rów nocześnie w Londynie i w 
Paryżu przez swoich ambasadorów go­
tow ość sw ą przystąpienia do wspomnia­
nego paktu.

O dnośna nota polska złożona została 
w Foreign Office w Londynie przez am ­
basadora  S k irm unta  osobiście. Niemcy 
do tej pory nie zgłosiły  sw eg o  przystą­

pienia, co w yw ołu je  w Londynie zdzi­
wienie zw ła szcza  w obec tego, że W ło­
chy, Belgja i Polska już w yraziły  goto­
w ość przystąpienia do tego paktu.

Olbrzymia cyfra bezrobotnych 
w Ameryce.

Atlantic City. P rzew o d n iczący  a m e­
rykańskie j federacji p racy  Ureen oświad 
czył, iż ze w zględu na n iedostateczną 
pomoc, przew idzianą przez kongres, — 
dojdzie w zimie do zaburzeń na tle b ra ­
ku środków  żyw ności.  W edług  U reena 
obecnie jest w S tanach  Zjednoczonych 
11 milionów bezrobotnych.

lucji końcowej, k tó ry  w y s u w a  dwie za­
sady  tak  drogie delegacji francuskiej. 
P ie rw sz a  z nich zm ierza do istotnej re­
dukcji całokształtu zbrojeń lądow ych, 
morskich i powietrznych, druga  zaś g ło ­
si konieczność zm niejszenia środków  
uciążliw ych dla państw. Konferencja 
godzi się na ograniczenie tonażu czo ł­
gów , zniesienie wojny chemicznej, bak­
teriologicznej i ogniow ej, oraz na kon­
trolę zbrojeń przez komisję obdarzoną 
skutecznem i pełnom ocnictwam i. N ato­
miast w dalszym  ciągu toczy  się dy­
skusja nad sprawą lotnictwa i artylerjj 
ciężkiej.

Francja domaga sę utrzymania sam o­
lotów  bombardujących, które używ ane  
być mogą jedynie na polu walki, ojraz
uniemożliwienia używ ania  ap a ra tó w  c y ­
wilnych do celów w ojskow ych, żąda ró­
wnież zmniejszenia kalii ru artylerji lą­
dowej. D ruga część  projektu rezolucji 
om aw ia  p rzygo tow an ia  do wznowienia  
prac konferencji po ferjach. W śró d  tych 
sp ra w  znajduje się zagadnienie ogran i­
czenia zbrojeń za pom ocą redukcji w y ­
da tków  budżetow ych, oraz  sp ra w a  roz­
ciągnięcia tych ograniczeń na w sz y s t ­
kich, do czego  F ranc ja  p rzyw iązu je  
szczególne znaczenie, ponieważ sama 
w ys tąp iła  z in icjatyw ą w  tej spraw ie , nie 
czekając na decyzje  genewskie.

N iebezpieczeństwo dla popraw y  tych 
cen tkwi jedynie w ogólnej biedzie, jaka 
panuje na ca ły m  świecie. Brak pienię­
dzy we w szystk ich  w a rs tw ach  społe­
czeństw a, we w szystkich  państw ach  
świata , zmniejsza spożycie. W wielu 
pańs tw ach  spożycie pszenicy względnie 
zy ta  zastąpiono spożyciem  ziemniaków 
I e  zmiany w spożyciu ham ow ać będą 
popraw ę cen. Jeśli jednak przew idyw a­
nia zmniejszenia się zbioru zbóż na ca­
łym  św iecie  sprawdzą się, poprawa s y ­
tuacji na rynku zbożow ym , a w ięc i po­
prawa dochodów rolnika niewątpliwie 
nastąpi.

Podobnie  zaczyna  ksz ta ł tow ać  się 
sy tuac ja  na rynku  a r tyku łów  hodowla- 
r.ych. W zros t  cen  zbóż wpłynie jednak 
na p opraw ę cen g łów nych  a r ty k u łó w  
hodowlanych. P rze w id y w an ia  te są 
um b ard z ie j  uzasadnione, że pogłowie 
hodowli zw ie rzą t  spadło  w ostatn im  ro­

ku dość znacznie na ca ły m  świecie. Je- 
śh chodzi o Polskę, b rak  jest ścisłych 
danych  co do ilości pogłowia, za rów no  
bydła  jak i świń. W każdym  bądź razie 
wiadomo, że pogłowie to u nas jest o 
wiele mniejsze, niż w roku ubiegłym. 
Zmniejszona podaż ży w ca  podniesie jego 
ceny na targow iskach .

N ow y rok gospodarczy  w rolnictwie, 
według tych w szystk ich  p rzew idyw ań , 
pow yżej w yłuszczonych, przynieść ma 
zatem  dla rolników nadzieję lepszej 
przyszłości. Nie trzeba  jednak p rzy ­
puszczać, że nastąpi jakaś zd ecy d o w an a  
popraw a, k tó ra  gruntow nie zmieni poło­
żenie rolnika. Nic podobnego. Spodzie­
w ać się raczej m ożna niewielkiej i stop- 
n o w e j  zw yżk i cen, k tó ra  w praw dzie  
p rzyczyn ić  się może do w zro s tu  za ro b ­
ku w gospodarstw ie , ale  nie może jed­
nym  skokiem cen przekreślić  lat k ry ­
zysu. G. Z.

Kolejarze otrzymają pobory 
punktualnie.

W arszaw a. M inisterstw o kom unika­
cji zaprzecza kategorycznie wiadom o­
ściom, jakie ukazały się w  niektórych  
dziennikach, jakoby dyrekcja gdańska 
polskich kolei państw ow ych zam ierzała, 
zgodnie z zarządzeniem m inisterstwa ko­
munikacji, w ypłacić pobory sw ym  pra­
cownikom nie 1, lecz 10 sierpnia r. b.

M inisterstwo nie wydało takiego za­
rządzenia i nie zamierza zmieniać usta­
lonego terminu płacy podległym  mu pra­
cownikom.

Oberwanie chmury.
Żyrardów. Okolice Ż y ra rd o w a  zo­

s ta ły  naw iedzone n iebyw ałą  burzą  z pio­
runami i oberw aniem  się chm ury . Po tok i 
wody skutkiem  o b erw an ia  się chm ury  
w ysadz iły  z b rzegów  okoliczne rzeki. 
P on iew aż b u rza  rozsza la ła  nagle, na po­
lach znajdow ało  się b ard zo  dużo ludzi 
i zw ierząt. P ow stała  nieopisana panika, 
kto mógł uciekał wr panicznym  strachu, 
chow ając  się na pobliskie pagórki. C zte­
ry wsie, t. j. Franc iszkanów , Grabina, 
Jesionka i Górki, zosta ły  zalane wezbra- 
r.emi falami rzeki. Okoliczne pola przed­
staw iały  sobą jedno wielkie jezioro.

Jednocześnie  z b u rzą  p rzesz ła  szalo­
na wichura, k tó ra  p o z ry w a ła  d rzew a  
i parkany . T o r  ko lejow y został uszko­
dzony  na znacznej p rzestrzeni,  tak, że 
ruch pociągów o d b y w a ł się ze znacznem  
opóźnieniem.



Papen — mężem zaufania Hitlera.
Berlin. Na dowód istnienia bliskich 

stosunków pomiędzy rządem Rzeszy a 
narodowymi socjalistami oraz zobowią­
zania się hitlerowców do tolerowania 
gabinetu kanclerza von Papena na okre­
ślonych warunkach — prasa  centrowa 
ogłasza przebieg rozmowy, jaką mial w 
dniu 3 czerwca br. kanclerz von Papen 
z przedstawicielem frakcji centrowej w 
Sejmie pruskim. W  czasie tej rozmowy, 
dotyczącej utw orzenia rządu w P ru ­
sach, kanclerz von Papen przedstaw ił 
złożone mu na piśmie przez narodow ych 
socjalistów  dwa warunki, na podstaw ie 
k tórych  gotowi byliby oni utworzyć 
w raz  z centrum  niem iecko-narodowy 
rząd  w  Prusach. P ie rw szy  w arunek 
przew idyw ał objęcie przez hitlerowców  
stanowiska premiera, ministra spraw 
wewnętrznych i jeszcze kilku innych 
tek. Drugi w arunek dom agał się za­
przestania opozycji przez centrum w 
stosunku do rządu von Papena. Pom i-

M yśl o zakopanych skarbach odbiera 
sen całej w si.

Wieluń. Ludność wsi Radoszowice 
w powiecie wieluńskim opętana została 
jakąś manją poszukiwania skarbów. 

Ktoś, niewiadomo kto, rozpuścił pogło­
skę, iż na terenie gminy zakopane zosta­
ły  skrzynie ze złotem. Miał to być 
skarb wojsk polskich, ukryty podczas 
powstania. Z zapadnięciem  zmroku mie­
szkańcy z m otykam i i łopatam i udają 
się w rozm aite miejsca i próbują szczę­
ścia, kopiąc w  bardziej ch a rak te ry sty ­
cznych miejscach. Poszukiw ania te są 
uciążliwe, niejednokrotnie wykopane ja­
m y są bardzo wielkie. W śród  poszuki­
w aczy  skarbów  rozchodzą się niepoko­
jące pogłoski, że ten, czy ów znalazł 
miejsce, gdzie znajdują się skarby, czy 
też już część skarbów  wykopał. To też 
zazdrośni szpiegują się nocami nawza­
jem i snują się nocami jeden za drugim, 
aby wydrzeć sobie „tajemnicę**.

Olbrzymi kanał połączy Chicago 
z Atlantykiem.

Nowy Jork. Pom iędzy Stanam i Zje- 
dnoczonemi a Kanadą zaw arty  został 
obecnie układ, przewidujący budowę 
olbrzymiego kanału, który połączy Chi­
cago z Montrealem i Oceanem Atlantyc­
kim. Budowa kanału potrw ać ma 8 lat. 
Koszty tej budowy obliczają na 600 mi­
lionów dolarów.

W ybuch dynamitu w ysadził pociąg 
w  powietrze.

Londyn. W pobliżu Maquassi w Trans- 
walu nastąpił wybuch w pociągu wiozącym 
312 ton dynamitu przeznaczonego dla ko­
palń złota. 34 wagony uległy zupełnemu 
zniszczeniu. Detonacje słyszano w promie­
niu kilka mil.

mo, iż kanclerz von Papen zw rócił się 
do narodow ych socjalistów o odstąpie­
nie od drugiego w arunku — ci uparcie 
przy  nim obstaw ali. Na podstaw ie tych 
faktów  „Germania** konkluduje, iż hitle­

rowcy nie mogą wypierać się tolerowa­
nia rządu von Papena, który mógł na tej 
podstawie utrzymywać w Lozannie, iż
mówi w  imieniu „całych narodow ych 
Niemiec** , .  . Rów nocześnie z opubli­

kowaniem  tych danych „Vorwarts“ do­
nosi, że prezydent Reichstagu socjal­
dem okrata Loebe ośw iadczył na jednem 
ze zgrom adzeń, iż potwierdzono mu z 
ust wysokich urzędników republiki nie­
mieckiej, że partja narodowo-socjalisty- 
czna wyraźnie przyrzekła tolerowanie 
gabinetu Papena.

Nieśmiałe zwiastuny lepszego Jutra,
Londyn. .Financial Times** stwier­

dza, że barometr gospodarczy najwy­
raźniej wskazuje na zbliżającą się po­
godę. Zaznaczyć przedewszystkiem na­
leży, iż obecna 2 %-owa stopa dyskonto­
w a Banku Anglji przedstawia niski po­

ziom, jaki nie istniał od 1895 r. Otóż 
wówczas wkrótce po tym rekordowo 
niskim poziomie angielskiej stopy dy­
skontowej dokonała się znaczna zwyżka  
kursów na giełdzie londyńskiej. W  szcze 
gólności kurs walorów przemysłowych

Podpisanie paktu o nieagresji z Sowietami 
nastapi w najbliższym czasie.

Londyn. Genewski koresponednt „Ex­
change Tel. Co.“ donosi że rokowania 
między ministrem Zaleskim a komisa­
rzem Litwinowem w sprawie zaw arcia 
paktu o nieagresji doprowadziły do po- 
rozumenia, na podstawie którego pakt 
ten podpisany zostanie w  M oskwie w  
ciągu najbliższych 14 dni.

Rząd polski, oświadczając gotowość 
podpisania paktu, zastrzegł sobie, że nie 
przedłoży paktu tego sejmowi do ratyfi­
kacji przed zimą, aby dać Rumunji moż­
ność podpisania z Sowietami podobnego 
paktu.

Kpt. Orliński przerwał lot do Szwajcarii 
z powodu katastrofy samolotu.

Kielce. W czoraj o  godz. 9.10 przed 
południem na polach m ajątku Skronina 
w odległości pół kilom etra od stacji ko­
lejowej B iałaczów pow iat opoczyński z 
powodu defektu chłodnika zmuszony był 
do lądowania samolot, prowadzony przez 
kapitana Orlińskiego, a zdążający z War 
szawy do Zurychu. Samolot w skutek 
w yw rócenia się uległ zniszczeniu. Pilot 
w yszedł bez szwanku.

Białaczów. Dalsze szczegóły kata­
strofy, której uległ kapitan Orliński w 
sw ym  locie do Zurychu są następujące: 
O godz. 8.45 w ystartow ali na między­
narodow y raid w Zurychu dwom a aero­
planami kpt. Orliński oraz kpt. Bajan. 
W  25 minut po odlocie spostrzegł kpt. 
Orliński, że system  cnłodzenia motoru 
źle funkcjonuje i m otor jest silnie roz­
grzany. W obec tego zmuszony był opu­
ścić się. Lądował on na kartoflisku pod 
wsią Skronin przy stacji Białaczów  
paręset m etrów  od toru kolejowego Ko-

luszki-Skarżysko. W  chwili lądowania 
aparat skapotował, tocząc się w tej po­
zycji kilkadziesiąt metrów. Szczęśli­
w ym  zbiegiem okolicznośic w yszedł kpt. 
Orliński z katastrofy  bez szwanku. Sam 
rozpruł pasy i wydobył się z pod roz­
trzaskanego aparatu. Aeroplan jest bar­
dzo zniszczony zw łaszcza tylna jego 
część. Motor prawdopodobnie mniej. 
W  m iędzyczasie przybył do Krakow a 
kpt. Bajan i nie mogąc doczekać się p rzy­
bycia kpt. Orlińskiego w ysłał na poszuki­
wania aeroplan z Krakowa, który od­
nalazł kpt. Orlińskiego i stwierdziwszy 
niemożność kontynuowania lotu zawrócił 
do Krakowa pozostawiając kpt. Orliń­
skiego przy zniszczonym aparacie. W 
godzinach popołudniowych przybyła do 
miejsca katastrofy  komisja techniczna z 
W arszawy. Jak się dowiadujemy, bę­
dzie kpt. Orliński prawdopodobnie zmu­
szony nie brać udziału w m iędzynarodo­
wym  rajdzie w Zurychu.

Jeszcze w llpcu podelm le Hausner 
lo t d o  W arszawy.

Paryż. N adeszły tu wiadomości z 
Nowego Jorku, że Komitet wyłoniony z 
tow arzystw  Polonji am erykańskiej, któ­
ry  po nieudałym locie H ausnera miał się 
zaopiekować polskim lotnikiem i udo­

stępnić mu nabycie nowego aparatu 
transatlantyckiego, finalizuje kupno ol­
brzymiego samolotu-amfibji w  zakładach 
firmy „Bellanca**. Jak  podają depesze, 
pertraktacje są na dobrej drodze i w  cią-

i obligacyj poszedł w ysoko w górę. Po­
ziom kursów  zaś w  Stanach Zjednoczo­
nych podw yższył się dopiero w1 rok póź­
niej, t  j. po w yborze prezydenta Mac 
Kmley'a.

Również i holenderski „Algemeen 
Handelsblad**, w edług dziennika londyń­
skiego, zapatruje się bardzo optymisty­
cznie na dalszy rozwój sytuacji gospo­
darczej. W edług pisma holenderskiego, 
zaw arta  między Holandją a Belgją umo­
w a celno-polityczna, do której zamierza 
przy łączyć się także Danja i Szwecja, 
oznacza mapewno zasadniczy zwrot w 
całej polityce handlowej. Za niezmier­
nie w ażny sym ptom at dokomywującego 
się w  koniunkturze św iatow ej zw rotu, 
uw ażać należy wzrost cen bawełny, na­
fty i innych surowców. Silna tendencja 
wreszcie na giełdach międzynarodowych 
1 bardzo niskie stopy pieniężne na rynku 
są objawami typowemi, poprzedzającemu 
zazwyczaj ożywienie się konjunktury.

Upadłości w  Saksonji.
Lipsk. W pierwszym półroczu 1932 roku 

zgłoszono w Saksonji 1.179 konkursów 1 437 
postępowań, co oznacza zwiększenie się 
upadłości o 25% w stosunku do pierwszego 
półrocza 1931 r.

gu najbliższych dni należy się liczyć z 
kupnem tego samolotu. Hausner na 
wieść o pertraktacjach, w yjechał do Ne- 
warku, aby  być obecnym  przy  zaw iera­
niu transakcji, pragnie bowiem poczynić 
w samolocie odpowiednie przeróbki.

Dzienniki nowojorskie podają oświad­
czenie polskiego lotnika, k tó ry  dziękując 
Polonji am erykańskiej za ten w spaniały 
dar, zaznacza, że pomimo niesprzyjają­
cej pogody, jaka obecnie panuje nad At­
lantykiem, uda mu się znaleźć dzień, w  
którym  będzie mógł w ystartow ać do 
W arszaw y. Jeśli nie stanie nic poważ­
nego na przeszkodzie, start odbyłby się 
jeszcze w  Hpcu. Do P a ry ża  nadeszła 
dziś rano depesza od sta tków  francu­
skich, pływ ających na oceanie, że pod 
42 st. 21 min. szerokości północnej i 24 st. 
dług. zachodniej dostrzeżono szczątki 
samolotu H ausnera „Rose Maria**. Okrę­
ty francuskie otrzymały rozkaz wydo­
bycia samolotu z wody.

Dwaj sąsiedzi.
Pow ieść z życia ludu.

2) (Ciąg dalszy.)

W praw dzie miał wiele trudów  do 
zwalczania. Na łańcuchu bowiem leżał 
uw iązany wierny stróż domu, Rozbój, 
pies ogromny, kudłaty. Czujny Rozbój 
często małego złodzieja spłoszył, a cza­
sem, gdy był z łańcucha spuszczony, po­
rządnie w yszarpał.

Spry tny  Macioś daw ał sobie jednak 
radę. W ycieczki do sadu urządzał zw y­
kle pod niebytność gospodarzy, gdy byli 
w  kościele, albo na polu. Jeżeli pies był 
uw iązany, to niech sobie szczekał, Ma­
cioś rw ał spokojnie jabłka; gdy jednak­
że był spuszczony, upatrzył chwilę, kie 
dy bvł na podwórku, w tenczas z niezw y­
kłą zręcznością zeskakiw ał z płotu i furt 
kę, oddzielającą sad od podw órka zam y­
kał. Rozbój rw ał się, szczekał, ujadał, ale 
to nic nie pomogło.

Zdarzyło się jednak, iż Jakób małego 
złodzieja na gorącym  uczynku pochw y­
cił. W łaśnie w racał wcześniej do domu 
niż zw ykle z pola. M acioś siedział sobie 
na gałęzi i rw ał jabłka.

— Mam cię przecież, hultaju — za­
wołał.

M aciek śpiesznie zsunął się z drzew a, 
chcąc umknąć, ale wieśniak p rzy trzy ­

mał go i chwycił za ucho. Malec począł 
tak straszliw ie krzyczeć, że siostry je­
go, które zapew ne z tamtej strony płotu 
sta ły  na straży , zaczęły mu w tórow ać. 
Na krzyk ten wybiegł z izby ojciec ich 
i nuże obrzucać wyzw iskam i Jakóba.

— Puścisz mi dziecko! — krzyknął 
zza płotu — ty taki owaki, łotrze, sknero 
itd. — W ykrzykiw ał, co mu ślina na ję­
zyk przyniosła. — Dla głupich jabłek bę 
dziesz mi katow ał chłopca!

Ciepły zaczerw ienił się z gniewu, je­
dnak opanow ał się i rzekł spokojnie:

— Tu nie chodzi o jabłka, sąsiedzie 
Andrzeju, ale o czyn  zły, o kradzież; cu 
dzą w łasność powinieneś umieć szano­
wać! Jeżeli tego nie uczycie swoich 
dzieci to mi was serdecznie żal.

— Lituj się nad sam ym  sobą, a nie 
nademiną; lepiej w ychow uję ja dzieci, 
niż wy.

— Oj, tak, widać to... Zamiast zga­
nić, to wy jeszcze się kłócicie? Nie po 
raz to pierwszy chłopiec wasz kradnie 
mi jabłka, dzisiaj go jednak przydyba- 
łem. Możesz iść — rzekł, zw racając się 
do chłopca — lecz pamiętaj, że jeżeli 
cię jeszcze raz  schw ycę na kradzieży, 
przetrzepię ci skórę, że popamiętasz 
ruski miesiąc.

Chłopiec jak kot przeskoczył przez 
płot, podczas gdy ojciec jego nie prze­
staw ał dalej lżyć i w ym yślać Jakóbow ..

Ale Jakób nic już więcej nie odpo­
wiadał, lecz poszedł do domu.

Nazajutrz przyniosła Kasia nieżyw ą 
kurę z ogrodu. Rozbój ją złapał i poszar 
pał; należała ona do Chudziaka.

— To dziwne — rzekła Jakóbow a
— jak nasz pies zna dobrze kury, na­
szych "ie ruszy.

— Rzuć im kokoszę za płot — rzekł 
Jakób.

Tak też zrobiono. Po tam tej stronie 
w sposób niezw ykły spraw ow ano się 
cicho. Ale w kilka dni spostrzegła Ja ­
kóbowa, że jej brak jednej z najpiękniej­
szych kur. Szukała jej w szędzie; naresz­
cie znalazła ją w ogrodzie na grządce wa 
rzyw a zabitą.

— To nam ci z tam tej strony zrobili!
— zaw ołała B arbara, grożąc pięścią ku 
zagrodzie sąsiada. — Ta hołota! To gnia 
zdo złodziejskie!

— Cicho bądź, kobieto! — odpow ie­
dział na to Ciepły.

— Czy nie rozumiesz, że to ma być 
odw et za to, że nasz pies ich kokoszę za­
g ry z ł?

— Tak, zemścili się, ale ja im za to 
odp łacę!

— Ależ kobieto, p rzestańże! Po co to 
się m ścić? To me po chrześcijańsku.

— Ach tak... to my m am y milczeć gdy 
nas okradają, może im jeszcze za to po­
dziękować...

— Tego nie wym agam , ale unikajmy 
kłótni, przebaczm y im, gdy nas obrażają.

W tej chwili dał się słyszeć tłumiony 
śmiech za parkanem. B ył to Chudziak, 
który  podsłuchiwał.

Jakób pociągnął żonę za rękaw  i obo 
je wrócili do domu.

Nie mogąc się uspokoić jeszcze ter­
kotała godna połowica:

— Masz za twoją dobroć, to ci zdro­
wo, jeszcze cię w yszydzą i wyśmieją.

— Tylko tyle nie gadaj i nie gniewaj 
się. Pójdę ja do Chudziaka i pomówię 
z nim.

W łożył czapkę na głowę i wyszedł.

— Niech będzie pochwalony Jezus 
C hrystus! — rzekł Jakób Ciepły, wcho­
dząc do domu sąsiada.

Ale ten nie odpowiedział: na wieki 
wieków, Amen, tylko coś pod nosem bą­
knął Jego żona i dzieci zaraz go otoczy­
ły dokoła, zapewne, żeby w szystko do­
brze słyszeć, co będą z sobą ojcowie 
rozmawiali.

Ale Jakób poprosił, aby mogli się 
rozm ówić w cztery  oczy.

—A to dlaczego? — zapytał Chu­
dziak.

— Bo to, o czem mówić będziemy, 
tylko właściw ie nas dw óch dotyczy.

(Ciąg ćalsry nastąpi.)



Kronika bieżącą

20
Św. Czesława wyzn 
Św. Eljasza, proroka 
i Hieronima Emiliana
wyzn., załóż, kon 
gregacji z Somaski

Kalendarz słowiański: Czesław .
Jutro czwartek, 21 lipca: Św. P rak - 

sedy, panny.
*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.57; o godz. 19,43
K s i ę ż y c a  o godz. 21,13 o godz. 6,44, 

*

Z historii śląskiej.
20 lipca. 1870. Początek  wojny fran­

cusko - pruskiej. — 1895. Umarł w  Pie­
karach ks. Leopold Nerlich, komisarz 
książęco - biskupi i kanonik honorowy 
katedry  wrocław skiej. — 1898. Ks. kape­
lan W iktor D urynek z Król. Huty objął 
miejsce po ks. W łóczce jako pierw szy 
kapelan przy kościele św. Trójcy w By­
tomiu. — 1903. Umarł po bolesnej cho­
robie papież Leon XIII, Najw ^ższa Gło­
w a Kościoła katolickiego. Leon XIII, 
przedtem  W incenty Joachim  Rafał Aloj­
zy Pecci. Urodził się w  Carpineto, die­
cezji ananjeńskiej 2 m arca 1810. W y­
św ięcony na kapłana 31 grudnia 1837 r. 
Delegatem  w Benewencie 17 lutego 1838. 
Delegatem w Perudżji 17 lipca 1841. T y ­
tularnym  biskupem z D am ietty i nuncju­
szem  w Brukseli 27 stycznia 1843 r. Bi­
skupem w Perudżji 19 lutego 1846 r. Ks. 
kardynał zawiadujący finansami i sp ra­
wami Kościoła w czasie wyboru papie­
ża 21 w rześnia 1877. Na papieża w ybra­
ny 20 lutego 1878 r. Koronowany 3 mar­
ca 1878. Jubilat 50-letniego kapłaństw a 
1887. Jubilat 50-letniego biskupstwa 1893. 
Jubilat 25-lecia papiestwa 1903. Od cza­
su św. P io tra  był 259 papieżem. P rze 
ży ł 93 lata, 4 m iesiące i 18 dni.

Z Cieszyńskiego.
W ycieczka krajoznawczo-naukowa.
Z Międzyświecia. W  dniu 29 lipca 

Szkoła Rolnicza w  M iędzyświeciu urzą­
dza wycieczkę krajoznaw czo-nąukową, 
której celem jest wzięcie udziału w  
„Święcie M orza" w  Gdyni w  dniu 31 
bm., a następnie zwiedzenie W arszaw y, 
Gdyni, Torunia, Gniezna i Poznania. 
W szystkie absolwentki chcące wziąć u- 
dział w  wycieczce bardzo mile widziane. 
Koszt wycieczki zł. 25. W ikt wspólny. 
Zgłaszać się natychm iast ze względu na 
'.rólki termin.

Wielka burza z gradobiciem.
Z Małej Wisły. Przed  kilku dniami 

w obu W isłach i okolicy szalała wielka 
burza, połączona z ulewą, gradobiciem 
i grzmotami. Chm ura gradow a przeszła 
od strony Czarnych Dołów ku W iśle i 
Zarzeczu i posypała grad wielkości o- 
rzecha laskow ego a naw et włoskiego, 
niszcząc po drodze już dojrzewające 
żyto, tudzież inne zboża zielone, jak 
pszenicę, owies i jęczmień. Żyto w yglą­
dało tak, jakby jakiś psotnik bawił się 
jiczem i połamał kłosy do połowy, o- 
wies stał hardo ale b~z wiechy, a inne 
zboża pomierzwłone jak niestrzyżona 
czupryna niedbałego pastucha. Kapusta 
w ygląda jakby ją kule od szrapneli gę­
sto podziurawiły a ziemniaik i ćwikła 
to tak, jakby szw adron ułanów galopem 
przez nie popędził

Burza przyszła tak nagle, że paste­
rze nie mogli naw et krów  spędzić z pa 
srwisk. Na dworze p. Kiihny grom ude­
rzył w  krow ę na pastw isku i na miejscu 
ją zabił. Drzewa, szczególnie stare,

W roku: 1836. W miesiącu wrześniu 
grasow ało znowu straszne choróbsko, 
niet.ylko w kilku powiatach, ale niemal 
na całym  G. Śląsku. Choróbsko to za­
brało w  krótkim  czasie 1801 osób. — 
1837. U rzędow y spis ludności z t. roku, 
wykazuje 555 332 Polaków , zam ieszka­
łych na G. Śląsku. — 1838. Fabrykanci 
Egells z Berlina i Einsiedel z Lauchham- 
m er nabyli teren 30 m orgow y pomiędzy 
Faustem  i Gutm aoów ką i zbudowali w7y 
sokie piece „Eintraehthiitte", po któ­
rych pozostały hałdy na południe huty 
Z g o d y . _______

Jak przeżywamy życie?
Oto ciekawe obliczenie, jak w yzy­

skał swe życie człowiek, który doży 
do 72 r. życia.

Zużyj on: na spanie 23 lata 4 miesią­
ce, na pracę 19 lat 8 mies., na odpoczy­
nek 10 lat 2 miesiące, na jedzenie 6 lat 
10 miesięcy, na podróże 6 lat, na chorobę 
4 lata, na ubieranie się 2 lata. Razem 
72 lata.

Zaludnienie ziemi.
Tegoroczny rocznik sta tystyczny 

Ligi Narodów stw ierdza, że ludność glo­
bu przekroczyła dwa miljardy. Ma ona 
wynosić 2 012 000 000. W stosunku do 
roku zeszłego wykazuje rocznik zw ięk­
szenie ludności globu o 20 iniljonów. 
P rzesz ło  połowa ludności św iatów , p rzy­
pada na Azję — 1 103 000 000. Ludność 
Europy przekroczyła w ostatnim  roku 
po raz pierw szy pół miljarda i wynosi 
506 miljonów. Dalej idzie Am eryka z 
252 miljonami, Afryka ze 142 i Oceanja 
z 10 milionami.

— Nowe 10-złotowe monety srebrne.
W  pierw szych dniach sierpnia rb. pusz­
czone będą w obieg mowę 10-złotowe 
m onety srebrne. W  związku z tern do­
noszą nam: Bank Polski już od dłuż­
szego czasu wycofuje z obUgu 10 zł. 
banknoty. W edług w ykazu z dnia 30 
czerw ca rb. banknotów tych było w o- 
biegu tylko około 1 miljoma sztuk tj. na 
sumę około 10 000 000 zł. Banknoty te 
będą niebawem całkow icie wycofane a 
w  ich miejsce pójdą w obieg 10-złotowe 
m onety srebrne, które będą w ypuszcza­
ne stopniowo praw dopodobnie w tych 
rozm iarach w jakich kursow ały  uprze-

mocno zostały pokiereszowane. Na 
szczęście grom y nie wznieciły nigdzie 
pożaru, jakkolwiek i budynkom nie da­
row ały. Szkody jednak w yrządzone są 
znaczne, co dla rolników będzie tern do­
tkliwsze, że prawie w roku zeszłym 
skończył się okres sześcioletni ubezpie 
czeń od gradu i przew ażnie nikt ubez­
pieczenia nie odnowił. Dziś żal po nie- 
wczasie.

Złodziejski występ w Skoczowie.
Po wybiciu szyby w oknie weszli nie­

znani sprawcy do mieszkania Stańka Józe­
fa w Skoczowie i skradli dwa ubrania mę­
skie. złoty zegarek, dwa pierścienie złote 

większa ilość bielizny, wartości około 600 
złotych (c)

Ze stodoły na dom mieszkalny przeniósł 
się ogień.

Z niewyjaśnionej przyczyny wybuchł 
pożar w stodole Porębskiego Józefa w Is- 
krzyczynie, a następnie przeniósł się na 
murowany dom mieszkalny gdzie zniszczył 
dach. Szkoda wynosi około 6.000 zł. Pożar 
powstał najprawdopodobniej przez samo­
zapalenie się siana złożonego w stodole, (c)

Pożar w  Haźlachu.
Z niewyjaśnionej dotąd przyczyny wy­

buchł pożar w stodole W awrzyckiej.Fran­
ciszki w Haźlachu i zniszczył ją doszczęt­
nie, czem wyrządził szkodę na około 1.000 
złotych. (c)

Nie uszli czujności władz bezpieczeń­
stwa.

W Skoczowie ujęto zawodowych wła­
mywaczy: 30 letniego Bylicę Józefa z Izde- 
bnika i 20 letniego Maderę Franciszka ze 
Lwowa, u których w czasie rewizji osobi­
stej znaleziono pęk różnych kluczy i wy­
trychów. Przekazano ich władzom sądo­
wym w Skoczowie. (c)

Postrzelony w czasie snu.
Szymczyk Jerzy, lat 74. z Kowali do­

niósł, że w czasie gdy spał przed swym 
domem z niewyjaśnionej dotychczas przy­
czyny postrzelony został przez nieznanego 
osobnika ze strzelby myśliwskiej, skutkiem 
czego doznał lżejszych okaleczeń ciała. — 
Dochodzenia w  toku. (c)

Wypadki motocyklowe.
Jadący drogą z Jasienicy w kierunku 

Wisły motocyklista Jagosz Władysław z 
Wadowic,, wskutek szybkiej i nieostrożnej 
jazdy,  ̂najechał 3 letniego Kocha Emila z 
Jasienicy, który doznał ogólnych obrażeń 
ciała i po udzieleniu mu pierwszej pomocy 
lekarskiej odstawiony został do domu rodzi­
cielskiego. — Tego samego dnia i na tej sa­
mej drodze jadący motocyklem Kolenda 
Stefan z Katowic wywrócił się i wskutek 
upadku doznał ogólnych obrażeń ciała. Od­
stawiono go do szpitala w Bielsku, gdzie 
pozostał pod opieką lekarską. (b)

Nieźle obłowili się.
Nieznani sprawcy włamali się do składu 

kolonjalnego Neumana Leopolda w Kamie­
nicy i skradli 60 kg cukru grysikowego, 4 
kg kawy, 3 kg masła deserowego, 40 ta­
bliczek czekolady, kilka kartoników c:a- 

stek. 18 puszek konserw mięsnych, kilka 
kawałkpw mydła toaletowego „Elida". 15 
par pończoch damskich jedwabnych czar­
nych i siwych oraz różne inne drobiazgi, 
łącznej wartości około 400 zł. (b)

Przez ul mogą dostać się do ula.
Nieznany sprawca skradł z ogrodu Ko- 

rzyniowskiego Karola w Rudzicy ul wraz 
z pszczołami wartości około 80 zł. (b)

tej spraw ie ma się odbyć konferencja u 
kom isarza dem obilizacypego w czw ar­
tek 21 bm.

Żądanie pracodaw ców , by  robotnicy 
zrzekli się świadczeń socjalnych jest 
sprzeczne z obowiązując, ustaw odaw ­
stw em  socjalmem, które powiada, że 
składki socjalne m uszą być uiszczane 
do zakładów  ubezpieczeń tak przez p ra­
cobiorcę, jak i pracodaw cę, naw et, gdy­
by ostatni zatrudniał pracobiorcę przez 
jedeh dzień w tygodniu. Jeżeli, ustanie 
płacenie składek do zakładu ubezpie­
czeń, kto będzie w ypłacał rę"ty  inwa­
lidzkie? Czy także inwalidzi m ają być 
utrzym yw ani kosztem  społeczeństw a 
lub też mają stać się now ym  ciężarem  
państw a? Sądzimy, że czynniki m iaro­
dajne widzą grozę niebezpieczeństwa na 
w ypadek zniesienia opłat do naszych 
ubezpieczeń i że nigdy do tej ostatecz­
ności nie dopuszczą.

* Dzieci polskie z Niemiec i niem. 
G. Śląska na kolonjach w Polsce. Na
kolonje leUie zorganizow ane przez Tow. 
pom. dzieciom i m łodzieży polskiej w 
Niemczech przybyło na lipiec około 4000 
dzieci, z tego 2 000 z głębi Niemiec i 2000 
z niem. G. Śląska. P rzebyw ają  one obe­
cnie na szeregu kolonij zbiorowych, roz­
sianych na całym  terenie Rzeczypospo­
litej.^ Najwięcej znajduje się ich w  wo­
jew ództw ach poznańskiem krakow skiem  
Lubelskiem w arszaw skiem  i Pomorskiem. 
Na sierpień p rzybyw a około 1600 dzie­
ci polskich z W estfalji o raz w iększa p a r  
tja dzieci z G. Śląska.

Zmiana rozkładu jazdy między Lubliń­
cem a Bytomiem. Z dniem 20-go lipca 1932 r. 
kursować będzie poc. osob. Nr. 1511 z LuM ńca 
do Bytomia oraz poc. osob. Nr. 3515 z Tarn. Gór 
do Szarleja wedfiug następującego rozkładu ja­
zdy: Poc. 1511: Lubliniec odj. 11.25, Rusino-
wice odj. 11.32, Koszęcin odij. 11.39, Kalety odj. 
11.49, Miasteczko Sl. 11,59, Tarn. Góry odj. 12.09 
Nakto Sl. odj. 12.17, Radzionków 12.22, Rojca 
odj. 12.25, Beuthen Stw. odj. 12.29, Karl odj. 
12.34, Beuthen O -S . przyj. 12.39. Poc. osob. 
Nr. 3615 z Tarn. Gór do Szarleja: Tarn. Góry 
odij. 12,18, Nakło Sl. odj. 12.25, Radzionków odj. 
12.31, Rojca odij. 12.36, od Szarieja dalej jak 
dotychczas.

sam pierze
Z Katowickiego

dnio 10 zł. banknoty. Srebrne m onety 
10 zł. w ykonane zostały przez mennicę 
państw ow ą w W arszaw ie w formie ar­
tystycznej i są nieco większe od będą 
cych w obiegu 5-złotowych monet sre­
brnych.

— Kary za nieuczęszczanie termina­
torów do szkół zawodowych. W W ar­
szawie odbyła się konferencja między­
ministerialna w spraw ie nakładania kar 
za nieuczęszczane młodzieży robotniczej, 
zatrudnionej w fabrykach, oraz term ina­
torów do zaw odow ych szkół dokształ­
cających.

Na konferencji omawiano ponadto 
spraw ę zmiany godzin nauki z w ieczor­
nych na dzienne, oraz zaliczenia godzin 
nauki do czasu pracy.

W wyniku obrad zdecydow ano po­
wołać m iędzyministerialną komisję, któ­
ra zbada w szystkie obowiązujące obec­
nie rozporządzenia i przepisy w spraw ie 
kar za nieuczęszczanie do dokształcają­
cych szkół zawodow ych, oraz ustali 
wytyczne dla władz administracyjnych 
i szkolnych w spraw ie stosow ania tych 
kar. Postanow iono również zalecić 
współpracę inspektorów pracy z w ła­
dzami szkolnemi w tym zakresie, oraz 
przeprow adzić rew izję program u do 
kształcających szkół zaw odow ych.

— Nowe znaczki pocztowe. W  związ 
ku z ostatniemi zmianami taryfy  pocz­
towej i wynikającem  stąd zapotrzebo­
waniem na “owe w artości znaczków 
m inisterstw o poczt podejmuje druk 
znaczków 20, 30 i 60 groszow ych.

— Opłata za przesyłki lotnicze. Roz­
porządzaniem  m inistra poczt i telegra­
fów z 16 czerw ca 1932 roku, poz. 561 

Dz. Ust., określono rodzaje opłat za

przesyłki lotnicze, tryb  poboru tych o- 
płat i taryfę opłat przesyłek listowych, 
paczek i gazet (na przykład: kartka
pocztow a: zw ykła opłata pocztow a i 
15 groszy, list do 20 gram ów : zw ykła 
opłata pocztowa i 20 groszy).

Województwo śląskie.
* Spis bezrobotnych inżynierów na Ślą 

sku. Na zlecenie Związku Polskich Zrzeszeń 
Technicznych Zarząd Koła Śląskiego Sto­
warzyszenia Polskich Inżynierów Górni­
czych i Hutniczych przeprowadza rejestra­
cję bezrobotnych inżynierów górniczych i 
hutniczych na terenie Wojew. Śl. Zainte­
resowani są proszeni o podanie pisemnie 
następujących danych do Sekretariatu Koła 
(Katowice, ul. Jordana 21, I p.): imię i na­
zwisko, zawód, ukończony wyższy zakład 
naukowy i i rok ukończenia, wiek, ostatnie 
miejsce pracy i data jej opuszczenia, stan 
rodzinny (wolny, żonaty — ilość dzieci), 
adres, krótki przebieg służby wzgl. pracy 
zawodowej, czy jest członkiem jakiego 
Stowarzyszenia technicznego i którego.

* Fabryka porcelany w Bogucicach 
przyjmuje robotników na nowych wa­
runkach. Jak  wiadomo, fabryka porce­
lany w Bogucicach pod Katowicami 
w ystąpiła ze Związku pracodaw ców  
przem ysłu górniczo - hutniczego a je­
dnocześnie wypow iedziała pracę w szyst 
kim robotnikom. Cel w ystąpienia ze 
Związku pracodaw ców  był aż nadto 
przejrzysty! Chodziło przecież przede- 
w szystkiem  o uchylenie obowiązujących 
umów zarobkow ych, aby potem móc 
dyktow ać mowę i to gorsze zarobki. Ja- 
koteż stało się tak. Obecnie zarząd hu­
ty ogłasza, że przyjmie całą załogę do 
pracy, jeżeli robotnicy zgodzą się na 15- 
orocentow ą obniżkę płac oraz zrzekną 
się wszelkich świadczeń socjalnych. W

Zatwierdzenie umów zarobkowych.
Dowiadujemy się, że 18 bm. Minister 

Pracy i Opieki Społecznej zatwierdził no­
wą regulację akordów w hutnictwie Żelaz­
nem na Górnym Śląsku. Pełną treść za­
twierdzenia nowej regulacji akordów poda. 
my w najbliższych dniach. Według nowych 
regulacyj akordów, płace robotników obni­
żone zostaną od 15 do przeszło 20 proc. (k)
Pożar smarów w elektrowni chorzow­

skiej.
W czoraj o godz. 9-tej rano wybuchł 

pożar olejów i smarów przy spawaniu 
w domu przepustowym Elektrowni O. 
E. W. w Chorzowie.

Na miejsce pożaru jako pierw sza 
przybyła fabryczna straż pożarna Pań­
stwowej Fabryki Związków Azotowych 
w Chorzowie, następnie miejska straż z 
Król. Huty i ochotnicza straż z Chorzo­
wa. Dzięki energicznej akcji, podjętej 
wspólnie przez straże ogniowe, a pro­
wadzonej pod kierunkiem p. Dziambora, 
ogniomistrza straży  pożarnej fabrycz­
nej z Państw . Fabr. Zw. Azotowfiih, 
ogień zdołano w godzinę stłumić, tak, iż 
straty, które mogłyby być znacznie 
większe, są bardzo małe.

Zaznaczyć należy, iż rok temu w y­
buchł w tymże domu przepustow ym  
Flektrowni pożar, k tóry  przybrał wów­
czas katastrofalne rozm iary. (k)

Nieszczęście na hałdzie.
W  czasie zbierania węgla na hałdzie 

kop. „Richter" w Siemianowicach prze­
jechany został przez kolejkę kopalnianą 
19-letni Szafraniec Henryk z Bytkowa 

doznał poważnego okaleczenia glowry  
i złamania lewej nogi. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy lekaiskiej odstaw io­
no go do szpitala w  Siemianowicach, 
gdzie pozostawiono go pod opieką lekar­
ską. W inę w ypadku ponosi sam poszko-



K’epokolacy wzrost nleszczetf samochodowych 
daje dużo do myślenia.

daw any, k tó ry  skoczył na jaSTącą kolej­
kę z zam iarem  zrzucenia kaw ałków  
węgla, lecz potknąw szy się, dostał się 
pod wóz i został przejechany. (k)

Znaczna kradzież manufaktury.
Po rozbiciu kłódki i wyważeniu drzwi ze 

składu Estera Wilhelma w Nowej Wsi, — 
skradziono większa ilość towarów krótkich 
łącznej wartości 3000 zł. (k)

Hitlerowiec w  mundurze kolejarza 
polskiego.

W  jednym  z w agonów  3 klasy  pocią­
gu Katowice — M asłow ice zaszedł nie­
s łychany  incydent. Do jednego z p rze­
działów  w siadł w  Szopienicach pod­
chm ielony osobnik w  m undurze koleja­
rza  polskiego. Osobnik ów zaczął urą­
gać polskim porządkom , w ychw alając 
pod niebiosa w yczyny Hitlera. Na zw ró­
coną uw agę jednegp z pasażerów , hitle­
row iec zaczął się w ygrażać  przyby­
ciem  H itlera. W yw ody swe zakończył 
.wreszcie trzykro tnym  okrzykiem  „Heil 
H itler“. W  Mysłovvicach jeden z pasa­
żerów  dał znać o tym  incydencie poli­
cji, k tó ra  aw anturniczego hitlerow ca za­
trzym ała. Podczas przesłuchania okaza­
ło się, iż jest to niejaki Teodor Gąsior, 
zatrudniony w  polskiej dyrekcji kolejo­
w ej w  Katowicach. G ąsior został ze 
służby po paru  dniach zwolnio­
ny, prócz tego będzie odpowiadał przed 
sądem . (k)

Zasłużona kara.
Sąd k am y  w Katowicach zasądził 

na rok więzienia za oszustw o Antoniego 
Niepsuja z Czechowic. Niepsuj w  tow a­
rzystw ie  swego znajomego p rzyby ł do 
kupca W ojciecha Maliny i zdołał prze­
konać go, że potrafi zamienić złote na 
dolary . Niepsuj w ylał na talerz z dwóch 
flaszeczek jakiś płyn w ydzielający tak 
niem iły odór, że Malmie zrobiło się nie­
dobrze. T ow arzysz Niepsuja w yjął w te­
dy  rew olw er i w ym usił na Malinie kw o­
tę 1 800 zł. S tero ryzow any  Malina mu­
siał jeszcze odwieźć oszustów  swemi 
końmi do W adowic. Nieznajomy, osobnik 
um knął, a zasłużona kara  spotkała ty l­
ko Niepsuja. (k)

Aresztowanie przywódczyni afery 
przemytniczej śląskiej.

Na zarządzenie sędziego dr. T racza 
w Katowicach aresztow ano Salomeę 
B ław atow ą pod zarzutem  zorganizow a­
nia przem ytu przy  pom ocy bezrobot­
nych kobiet z Bytom ia do Polski. Ko­
biety te przem ycały  dla B ław atow ej 
przew ażnie, jedw ab. Salom ea B ław ato­
w a pochodzi z Sosnowca. Posiada ona 
dwie realności — jedną w Katowicach, 
drugą w Król. Hucie. W  ten sposób cała 
szajka przem ytnicza, zorganizowana 
przez B ław atow ą, została zlikw idow a1 
na. (k

Obfity łup złodziei.
W pokoju sypialnym rzeźnlka Slesiony 

Karola w Katowicach przy ul. Mikołowskie; 
46, skradziono żelazną kasetkę, zawierającą 
2.740 zł. oraz 10 rentemarek w monetach 
srebrnych, zegarek złoty męski ze srebrną 
dewizka, 3 zegarki srebrne męskie, 2 ze­
garki damskie złote, 3 pierścienie złote, z 
tych dwa z niebieskiemi kamieniami szla- 
chetnemi i dwoma małemi brylancikami, 
zaś trzeci z monogramem KS., parę kolczy­
ków damskich z brylantami. 2 pierścienie 
damskie z brylantami, sygnet złoty ze 4 
płatkami kamiennemi wartościowych kolo­
ru czerwono-niebieskiego i 3 monety złote 
przedwojenne, ogólna wartość wynosi oko­
ło 5000 zł. (—)

A rtystyczny oszust.
P rzy trzym any  został w Katowicach 

Nędzo wsk; Tadeusz, lat 49, z zawodu 
a rty sta  m alarz za sprzeniewierzenie kil­
ku obrazów  i oszustw o na szkodę prof. 
Ligonia S tanisław a i a rty s ty  rzeźbiarza 
Cborem balskiego W incentego, skutkiem 
czego poszkodował ich na około 400 zł. 
Nędzowski przebyw ając na tut. terenie 
pod fałszyw em  nazwiskiem  Staw orzyń- 
skiego Tadeusza, wzgl. Św iątkowskiego 
na pow ierzonych mu do sprzedaży obra­
zach za tarł podpisy w łaściw ych mala­
rzy  a w miejsce to umieścił podpisy S. 
W . M arkowski. U przytrzym anego zna­
leziono różne przybory  artystyczne, po­
chodzące niewątpliwie z kradzieży wzgl. 
przez Nędzowskiego podstępnie w yłu­
dzone od a rty stów  m alarzy. W szyscy

Jadący  przez Paw łow ice samochód 
półcięż, prow adzony przez Milera Pa­
wła z Popielow a, wskutek uszkodzenia 
kierownicy, wjechał na przydrożne 
drzewo z taką siłą, że samochód uległ 
częściowemu rozbiciu. Miler doznał 
pęknięcia kości prawej nogi, a jadący 
tym samochodem Jonek Tadeusz i Króc- 
kówna Marta doznali okaleczeń twarzy. 
Okaleczonym  udzielił p ierw szej pomocy 
lekarskiej dr. Szeja z Paw łow ic.

Tegoż dnia również w  Paw łow icach, 
przejeżdżający samochód osobowy, kie­
row any przez Maneberga Ernesta* z 
Rybnika; w czasie wymijania samocho­
du osob., nadjeżdżającego z przeciw nej 
strony, stoczył się do przydrożnego ro­
wu. Przejeżdżająca w  tym  czasie ro­
w erem  Manzlerowa Jadwiga z Ryduł- 
tów, przez potrącenie jej, doznała lżej­
szych okaleczeń ciała i uszkodzenia ro­
weru. K ierow ca M aneberg w yszedł z 
v.ypadku bez szw anku. Jako  odszkodo­
wanie za row er w ręczy ł on M anzlero- 
wej 100 zł. a ponadto zobowiązał się po­
nieść ewent. koszta leczenia się Manzle- 
rowej.

P o uszkodzeniu ram y w  oknie od 
strony podw órza weszli nieznani sp raw ­
cy do mieszkania Balimowskiego Pm- 
<usa w Katowicach przy ul. Juljusza Li­
gonia, przebyw ającego obecnie na let­
nisku w Rabce, i skradli futro męskie 
karakułowe futro damskie, kołnierz gro­
nostajowy, nakrycie stołowe w ilości 
120 sztuk, mechaniczną kasetkę z bate­
rią, obligację Piotrowskiego To w. na

W ycieczka na cudzym motocyklu.
Nieznany spraw ca zabrał z podwórza 

urzędnikowi bankowemu Zaftowi Feliksowi, 
zam. w Katowicach przy ul. Kopernika 4 — 
motocykl, który z uszkodzonym tłumikiem 
pozostawił później,-po odbytej podróży, ■— 
pomiędzy domami przy ul. Kopernika w 
Katowicach, (k)

Karygodny wybryk.
Nieznani sprawcy na torach kolejki wą­

skotorowej w Siemianowicach obok huty 
„Teresy" wsunęli cegłę pomiędzy zwrotni­
cę, skutkiem czego jadąca w tym czasie dre­
zyna motorowa przez złamanie się osi ule­
gła uszkodzeniu. Naczelnik stacji Wojtowicz 
z Siemianowic, jadący drezyna w tow. ase­
sora D. K. P. Borszowskiego wskutek w y­
padku doznali lżejszych obrażeń ciała, (k)

Śmierć zaskoczyła go w drodze.
W  lesie radoszowskim przy drodze leś­

nej znaleziono zwłoki 65 letniego Guzego 
Jana, mieszkańca Król. Huty. ul. Mielęckie­
go 34. co stwierdzono na podstawie znale­
zionych dokumentów w ubraniu. Zwłoki od­
stawiono do kostnicy cmentarza w Kochło- 
wicaeh. Według orzeczenia lekarza śmierć 
nastąpiła na skutek udaru serca. (k)

Z Król Huty
Hjeny uliczne nie próżnują.

Niejaka S. Furnan z Król. Huty w y­
słała swego 13-letniego syna do pew ne­
go składu celem zamiany banknotu 20 
zł. Z braku drobnych, kupiec bar*knotu 
nie wymienił. W  drodze pow rotnej chło- 
p.ak zjitrzym any zjrstał przez nieznaną 
kobietę, k tóra wm ówiła mu, że m atka 
przysłała ją do niego po zakup masła. 
Chłopak nie przeczuw ając nic złego, 
w ręczył 20 zł. kobiecie, k tóra w stoso­
wnej chwili zdołała chłopcu um knąć, (kr

I z kratami dali sobie radę.
Po wygięciu krat w oknie weszli nie­

znani sprawcy do restauracji Henkiela Ju­
ljusza w Król. Hucie przy ulicy 3 Maja 53 
i skradli większą ilość wódek, wyrobów 
tytoniowych i czekolady łącznej wartości 
1.500 zł. ' (kr)

Nieludzka matka.
W  numerze 129 naszej gazety poda­

liśmy pod pow yższym  tytułem  wiado­
mość o znęcaniu się niejaki Botowcj nad 
sw ą 9-letnią córką. Jak  się dowiaduje­
my z wiarogodnego źródła, dochodze­
nia w  tym  kierunku poczynione nie wy­
kazały p. Botowej zarzucanego jej czy­
nu, mianowicie jakoby w  nieludzki spo-

Jadący  szosą w  Piotrow icach samo­
chód ciężarow y, kierow any przez szo­
fera Górnego z Mikołowa, najechał ro­
werzystę Stencla Franciszka, który 
wskutek upadku doznał pęknięcia czasz­
ki. Okaleczonym  zaopiekował się radca 
Górski Eugenjusz z Ochojca i samocho­
dem osob. odstaw ił Stencla w stanie nie 
przytom nym  do szpitala miejskiego w 
Katowicach. Kierowca samochodu, Gór­
ny, po wypadku, nie troszcząc się o na­
jechanego, odjechał szybkiem tempem 
dalej.

Jadący  szosą w  Kamionce samochód 
osob., k ierow any przez szofera Wojcie­
cha Pawła z Król. Huty przy  kamieniu 
kim. 3,3, wjechał na przydrożne drzewo, 
skutkiem czego samochód został znacz­
nie uszkodzony, a kierowca Wojciech i 
towarzyszący mu Gałuszka Edward z 
Król. Huty doznali od odłamków stłu­
czonej szyby lżejszych okaleczeń. W inę 
w ypadku ponosi 14 letnia Hildegarda 
Meisnerówna z Kamionki, prow adząca 
środkiem  drogi krow ę, a szofer, nie mo­
gąc zatrzymać samochodu, przy wymi­
janiu krowy najechał na drzewo.

kwotę 100 zł., 4 dolarówki a 5 doi., 3 
oklig. pożyczki budowlanej po 50 zł., zło­
tą torebkę damską, branzoletkę złotą z 
3-ma brylancikami, złoty zegarek męski, 
3 zegarki złote damskie, naszyjnik, skła­
dający się z trzech sznurów białych pe­
reł, złoty pierścień damski z 3 brylanci­
kami oraz około 50 sztuk starych przed­
wojennych monet w złocie i srebrze, o- 
gćlnej wartości 25.000 zł.

sób miała bić i kopać sw ą córkę, to też 
zarzuty  jej czynione by ły  niesłuszne, (kr

Z Świętochłowiekiego
Obozy letnie harcerzy  chropaczow skich

Drużyna męska harcerska w Chropaczo- 
wie pod kierownictwem podharcm. druha 
Niederlińskiego zorganizowała dla swych 
członków trzy obozy letnie w lasach pod 
Panewnikami na t. zw. Grabowcu. Obozy 
trw ały  po 8 dni, wzięło w nich udział ok. 
30 harcerzy. Obóz zwiedzili członkowie 
Zarządu mieisc. Koła Przyjaciół H arcerst­
wa, prezes p. nacz. Przybyła i skarbnik 
p. Trojok. Obecnie drużyna organizuje 10 
dniowy obóz wędrowny w T atry  i Beski­
dy. Pozatem tak drużyna męska jak i żeń­
ska wysłały kilku swyćh członków i człon 
kiń na kursy drużynowych i zastępowych. 
Drużyny doznaią w tern pomocy ze strony 
miejscuwego Kola Przyjaciół Zw. Harcer- 
swą Polskiego i gminy. Po wakacjach har­
cerstwo urządzi na miejscu pokaz swych 
zdobyczy letnich w dziedzinie obozowni- 
ctwa. (ś)

Tramwaj wjechał na furmankę.
T ram w aj elektryczny jadący od 

przejścia granicznego Łagiewniki w stro 
nę Król. Huty zderzył się z furmanką, 
skutkiem  czego furm anka została zna­
cznie uszkodzona. (ś

Śpraw cy napadu w Piekarach ujęci.
Policji św iętochłowickiej i szarlej- 

skiej udało się we wtorek, dnia 19 przy­
trzym ać groźnych bandytów , k tórzy w 
ubiegłą sobotę napadli na kasjerkę Kop­
czyńską. P rzytrzym anych, Jana Janu­
sza oraz Karola Zobika z W ielkich Pie­
karach odstawiono do dyspozycji władz 
sądow ych w Król. Hucie. Nie minie ich 
zasłużona kara. (ś

Rozbity samochód — dwie ofiary.
Na ul. Bytom skiej w Św iętochłow i­

cach najechał autem  na słup podtrzy­
mujący tram w ajow e przew ody elektry­
czne, inż. P io tr W alcher, obyw atel nie­
miecki z Bytomia. Samochód odbił się, 
zatoczył półkole i ponownie uderzył w 
m ur ogrodow y — skutkiem  czego zo­
sta ł zupełnie, zniszczony. Inżynier W. 
jakoteż jego pasażerka Zelma M arciniak 
z Król. Huty odnieśli okaleczenia. P rz y ­
czyną katastrofy  była wielka ulewa, a 
że droga była śliska, auto wjechało na 
słup. Strzaskane auto załadow ano na 
platform ę i odwieziono do Bytom ia, (ś)

Tapicer uacTąga naiwnych ludzi.
Do m ieszkania Marji Łebkowej w  

Nowym Bytomiu p rzybył w  tych dniach 
nieznany mężczyzna, k tó ry  podając się 
za tapicera, prosił q pracę. Na skutek 
tego L. pow ierzyła  mu zreparow anie 
m ateracu i w ręczy ła  mu 20 zł. na zakup 
nowych części m etalow ych. Tapicer 
wziął 20 zł. i udał się do Król. Huty 
w raz z bratem  L., którego wodził po u- 
licach, aż nareszcie udało mu się zmy­
lić czujność tow arzysza i zbiegł w  nie­
wiadomym  kierunku. (ś

Z Pszczyńskiego
Uzbrojony w karabin łow ił ryby w cu­

dzym stawie.
Dozorca stawów ks. pszczyńskiego, 

Rabaczowski Jan i pomocnik Jarczyk Józef 
z Goczałkowic Zdrój, przy stawie Rontok 
w Rudultowicach przytrzymali nieznanego 
osobnika, bezprawnie łowiącego ryby. O- 
sobnik ten posiadał sieć, worek z rybami, 
a ponadto uzbrojony był w karabin woj­
skowy. Po odebraniu mu karabinu, skra­
dzionych ryb i sieci, rzucił się on z nożem 
na dozorców, chcąc odebrać z powrotem 
karabin. W obronie własnej, dozorca Ra­
baczowski wystrzelił z browninga i zranił 
tegoż osobnika w udo lewej nogi. Wówczas 
złodziej zbiegł. Wstępne dochodzenia w y ­
kazały, iż jako sprawca może wchodzić 

w rachubę 47 letni Dadok Jan z Góry, pow. 
Pszczyna, notoryczny przestępca. (p)

Pogorzelcy.
Z niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 

wybuchł pożar w stodole drewnianej rol­
nika Bukowca Pawła w Bziu Zameckim 
i zniszczył ja doszczętnie wraz z maszy­
nami rolniczemi i zapasem słomy, czem 
wyrządził szkodę na około 3.000 zł. W a- 
kcji ratunkowej brała udział straż pożarna 
przy pomocy mieszkańców. — Wskutek 
wadliwej budowy komina wybuch pożar 
drewnianego domu Kuli Pawła w Kobieli- 
cach i zniszczył go doszczętnie wraz z u- 
rządzeniem. Szkoda wynosi 3.000 zł. (p)

Z Rybnickiego
Z dymem.

Z niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
wybuchł pożar w stodole Tenerki Anny w  
Żorach i zniszczył ją doszczętnie wraz z 
dwoma szopami, inwentarzem rolniczym i 
i większym zapasem słomy i siana. Szkoda 
wynosi około 6.500 zł. — Wskutek uderze­
nia pioruna wybuchł pożar w zabudowa­
niach dworskich w Lyskach i zniszczył do­
szczętnie dach w zabudowaniach dwor­
skich w Lyskach wraz z nagromadzo­
nemu tam zapasami siana, czem wyrządził 
szkodę na około 30.000 zł. W czasie akcji 
ratunkowej dwaj strażacy doznali lżejszych 
poparzeń. (r)

Oszust w  habicie zakonnym.
W  ub. piątek przytrzym ano w Czer­

w iow e (pow. rybnicki) na tam tejszej 
poczcie oszusta, przebranego w habit 
Braci M iłosierdzia, w chwili, kiedy za­
m ierzał podjąć pieniądze na sfałszow a­
ną książeczkę oszczędnościow ą. Oszust 
ten podobno zebrał w  okolicy około 400 
złotych. Oddano go w  ręce spraw iedli­
wości. (r

Żniwa się rozpoczęły.
Pod koniec ubiegłego tygodnia w  o- 

kolicy W odzisław ia rozpoczęły się żni­
wa. O ile Pan Bóg da pogodę, W ieży si? 
liczyć z dobrym  zbiorem. Nadmienić 
w ypada, że niemniej dobrze zapow ia­
dają się zbiory ziemniaków. (r

Z Lublinieckiego
Przemytnicy puszczali w  obieg fałszy­

w e pieniądze.
Funkcjon. straży granicznej przytrzymali 

w Kaletach za nielegalne przekroczenie gra­
nicy z Niemiec do Polski Nowaka Włady­
sława lat 32, pochodzącego z Mrzygody 
pow. Zawiercie z zawodu robotnika i Paca­
na Piotra lat 33 również z pow. zawierciań­
skiego, którym zakwestionowano ogółem  
4 kg wanilji i 2 pęcherze spirytusu skażone­
go, przemyconego z Niemiec do Polski, — 
Ponadto w czasie rewizji osobistej znale­
ziono u przytrzymanych 39 sztuk falsyfika­
tów 50 groszowych i 6 sztuk jedno zloto­
wych. Zeznali oni, że falsyfikaty otrzymali 
od pewnego żyda z Zawiercia na zakup to­
warów w Niemczech. Przemycony towar, 
jak również i znalezione falsyfikaty zakwe­
stionowano a sprawców przekazano wła­
dzom sądowym. U)

Grom uderzył w chlew.
W czasie szalejącej burzy w miejscowo­

ści Lisów uderzył piorun w dach chlewa 
Ledwonia Piotra^ który znacznie uszkodził 
wyrządzając stratę na około 1.500 zł. W 
akcji ratunkowej w celu zlokalizowania po­
żaru brała udział straż pożarna z Lisowa
przy pomocy mieszkańców. (1)

poszkodowani przez Nędzowskiego false 
S taw orzyńskiego zechcą donieść W y­
działow i Śledczemu w  Katowicach, po­
kój 97. (k)

Był na wakacjach a złodzieje gospodarzyli 
w jego mieszkaniu.



Baczmy, by nie uszkodzić kabli
podziemnych.

Kable telegraficzne i telefoniczne leżą 
w olno w ziemi, lub są  w łożone do k an a­
łów , k tó re  sk ład a ją  się z że laznych  ru r, 
p ły t cem en to w y ch  lub kam ionkow ych. 
U łożony w olno w  ziemi kabel o trzym uje  
dla o ch rony  części w e w n ę trzn y ch  u- 
zb ro  jenie z d ru tó w  że laznych  lub taśm  
sta low ych , k tó re  zw ycza jn ie  o k ry w a  się 
jesżipze asfa ltow em  ow inięciem  konop- 
nera. W  ulicach m iast lub w si kable ziem  
ne są  po  w iększej części p o k ry te  jedną 
iub kilkom a w a rs tw am i palonych  cegieł, 
m iejscam i znajduje się rów nież pokryc ie  
cem entow em i półkielicham i.

W łożone do k an a łó w  kable z regu ły  
są  ty lko  obciśnięte p łaszczem  ołow ianym  
niek iedy  posiadają  rów nież ochronę z 
d ru tó w  lub taśm  sta low ych .

W e w n ę trz n a  część  w szy stk ich  kabli 
sk łada się z m iedzianych  d ru tó w  p rz e ­
w odow ych , ow in iętych  izolującemu m a­
teria łam i (papierem , p rzęd zą  lub g u ta ­
perką). N ieuszkodzony s tan  ty ch  opon 
izolacyjnych jes t g łów nym  w arunkiem  
d la  zdolności ruchu  p rzew o d ó w  kablo­
w y c h ; pow inny  one o p asy w a ć  d ru t m ie­
dziany  z w szy stk ich  s tro n  n iep rze rw a­
nie.

U szkodzenia izolacji p o w sta ją  zw y ­
czajnie w sk u tek  uderzeń  lub w strz ą ś -  
nień, k tó re  ściskają  lub zg inają  izolację 
(d ru ty  żelazne, ta śm y  stalow e, p łaszcz 
o łow iany), lub jeżeli się w  nie aż do dru 
tów  m iedzianych  wciśnie o s try  p rz y rzą d  
j. np. o s trze  kilofa. P o za tem  m ogą uszko 
dzen ia  pow stać , sko ro  kabel z ja k ie k o l­
w iek  p rz y czy n y  jes t n a rażo n y  na ro z ­
grzanie.

N ależy ted y  pilnie u w ażać , ab y  p rzy  
odkopyw-aniach w  pobliżu kabli i p rzy  
w szy stk ich  innych robotach , k tó reb y  
m ogły  w y s taw ić  kable na n iebezpieczeń 
s tw o  b y ły  p rzes trzeg an e  niżej podane 
środki o strożnośc i.

Środki ostrożności.
a) Zanim się p rzy s tąp i w  ulicach, w  

k tó ry ch  ułożone są kable, do o d kopyw a 
nia, należy s tw ierdz ić  p rzez  w łaśc iw y ch  
urzędn ików  d rogow ych  lub pocztow ych  
dokładnie, na k tó ry ch  m iejscach znaj­
dują się kable. O ile zachodzi po trzeb a  
w y k o n y w ać  odkopyw an ie  w zdłuż tra sy  
kab la  lub poprzecznie, w ted y  do rozko­
p y w an ia  ziemi nad kablem  aż do g łębo­
kości łoża kabla nie w olno u ży w ać  spi­
czas ty ch  lub o s try ch  narzędzi jak  kilo­
fów , gdyż m ożnaby  ła tw o  uszkodzić 
kabel.

P o n iew aż  kable ułożone są zw y cza j­
n e  w  ziemi 50— 100 cm , głęboko, poleca 
s'.ę, kilofów  u ży w ać  ty lko  do głębokości 
około  50 cm. D la g łębszego w y k o p y w a­
nia na leży  u ży w ać  tępych  narzędzi, jak 
łopat, szufli itd., a p rz y  tern trzeb a  się 
obchodzić z w ielką ostrożnośc ią . Ziemię 
znajdującą się bezpośredn io  nad kablem  
należy  w y jm ow ać rękam i.

b) p rzy  czy szczen ia  p rzep u stó w  w o ­
dnych, oko ło  k tó ry ch  p rzechodzą kable, 
n a leży  postępow ać z w sze lk ą  o stro żn o ­
ścią, a b y  uniknąć uszkodzeń  kabli, na­
rzędziam i używ anem i do  czyszczen ia  
przepustów  w ody.

O ile nie dało się un iknąć p rz y  tych 
robo tach  odsłonięcia kabli, w ted y  nale­
ży  kable p okryć  w y sta rcza jąco  deskam i 
lub słom ą, ab y  je ochronić p rzed  w p ły ­
w am i tem p era tu ry .

O każdem  odsłonięciu kabla należy  
na  piśmie lub ustnie donieść najbliższe­
mu urzędow i pocztow em u lub telegraficz 
nem u, aby  tenże m ógł za rząd zić  środki 
po trzebne do zebezp ieczen ia kabla. P i­
sem ne doniesienia takiej treśc i m ogą być 
w ręczone każdem u przechodzącem u li­
stonoszow i do bezp ła tnej d o staw y  w naj­
bliższym  urzędzie pocz tow ym  lub tele­
fonicznym .

c) p rzy  ponow nem  napełnianiu | ubi­
janiu ziemi w w ykopanych  row ach , w 
k tó ry ch  p rzy  w ykopie odsłon ięto  kable, 
n a leży  w ypełn ić  w ykop  ty lko  do w y so ­
kości kab la  j ubić, po tem  u łożyć na kabel

w a rs tw ę  z luźnej, w olnej od kam ieni 
ziemi, a  te ra z  dopiero  ubijać dalej a  to 
b ard zo  ostrożn ie . P rz e z  ubijanie kam ien­
nej ziemi bezpośredn io  nad kablem  mógł 
by  być  kabel ła tw o  n arażo n y  na uszko­
dzenie.

d) P rz y  w ykonaniu  n ap raw y  m uro­
w anych  p rzep u stó w  w odnych , w  k tó ­
ry ch  są  ułożone kable poniżej m uru, 
należy  donieść o  n ap raw ie  najbliższem u 
u rzędow i pocztow em u p rzed  rozpoczę­
ciem  n ap raw y , celem  zarząd zen ia  p rzez 
tenże p o trzeb n y ch  śro d k ó w  ochrony  
kabli.

e) O ile w y k o p  w y k o n an o  nad k ab la­
mi lub w  ich pobliżu w  celu  przełożenia 
ru r  g azow ych  lub w odociągow ych  lub 
d la n a p ra w y  takich przew odów ', w ted y  
nie w olno na  spodzie w y k o p an eg o  row u

Ja k  co roku organizuje się w  dniach 
21 —  27 sierpnia b r. w  Katolickim  Uni­
w e rsy tec ie  Lubelskim  T ydzień  S po łecz­
ny  O drodzenia. G łów nym  tem atem  
obrad  będzie zagadnienie pełnego  czło­
w ieka, zagadnienie typu  w spó łczesnego  
katolika, k tó rem u nie są  tajne w szy stk ie  
zagadnienia doby  i chw ili b ieżącej. W  
cyklu  re fe ra tó w , k tó ry ch  opracow ania  
podjęli się najw ybitn iejsi zn aw cy  ruchu 
katolicko-społecznego, om ów ione zosta­
ną m iędzy innemi następu jące tem a ty ; 
C h ry stu s  w życiu  w spó łczesnego  czło­
w ieka — Sensus C athulicus w  chaosie 
w spó łczesnych  prądów  um ysłow ych . — 
S w oistość  ku ltu ry  polskiej. — Kultura 
kap ita lis tyczna j robotnicza. — W p ły w  
św iatopoglądu  na form y życia  gospodar­
czego. — E w olucja ł rew olucja  jako

W  zw iązku  z a rty k u łem  „Jak  bronią 
socjaliści robo tn ików ", zam ieszczonym  
w num erze 160 ,G órnoślązaka“ z dnia 
14 lipca rb . o trzym aliśm y  następujące 
sp ro sto w an ia :

N iep raw dą jest, że za rząd  kopalni 
„Em inencja" tw ierdził, iż redukcji robot­
ników  da się uniknąć, o ile zgodzą się na 
10 proc. obniżki zarobku, natom iast p ra ­
w dą jest, że za rząd  kopalni „Em inencja" 
w niosek o  redukcję podtrzym uje nadal 
i w tym  w ypadku, gdyby  zarobki zo s ta ­
ły obniżone.

N iep raw dą jest, że na kopalni „Em i­
nencja" nie by ło  św iętów ek , natom iast 
p raw d ą  jest, że w czerw cu  br. by ło  7, 
w maju 4, w kw ietn iu  7, w m arcu  7 i w  
lutym  8 św iętów ek . Z arząd  kopalni ż ą ­
danie obniżki zarobków  uzasadn ił m ię­
dzy  innemi tern, że gdy  dojdzie do obni­
żenia zarobków  liczbę św iętów ek  będzie 
mógł og ran iczy ć , w zględnie całkiem  
znieść.

N iep raw dą jest, że  ra d a  zak ład o w a

rozniecać ognia do ew en tualnych  zaluto- 
wań, uszczeln ień  itd., n aw et jeżeli kabel 
zosta ł nieodsłonięty . W sk u tek  bowiem  
ro zg rzan ia  ziemi i kabel m ógłby  się ro z­
g rzać  i uszkodzić. Jeżeli się nie m ożna 
obejść bez zapalen ia ognia w  w y k o p a­
nym  row ie, należy  o  tem  na czas donieść 
najbliższem u u rzędow i pocztow em u lub 
telegraficznem u ab y  ten  m ógł się p o sta ­
rać  o środki, po trzebne do  ochrony  k a­
bla. W y d atk i w  gotów ce, k tó re  p o w sta ły  
w w yżej podanych  p rzy p ad k ach  z po­
w odu zasto so w an ia  śro d k ó w  ostrożności, 
uznanych  za  po trzebne do och rony  k a­
bli p rzeciw  uszkodzeniom  n. p. d o s ta r­
czenie desek, słom y itd. do p o k ry c ia  od ­
słon iętych  kabli, zw róci Z arząd  poczto­
w y  i te legraficzny , do k tó reg o  należy  
odnieść się z p re tensjam i.

środki p rzeb u d o w y  ustro ju  społecznego. 
— Kościół i jego oblicze w spó łczesne  — 
o ra z  inne.

P o za tem  o d b y w ać  się będą  w ieczo r­
ne konferencje religijne w  kap licy  uni­
w ersy teck iej.

T ygodnie S połeczne O drodzenia prze 
znaczone p rzed ew szy stk iem  dla mło­
dzieży  akadem ickiej i cz łonków  O dro­
dzenia oddaw na zd oby ły  już sobie ch lub­
ną nazw ę Kuźnicy M łodej Myśli Kato­
lickiej w  P olsce. Co roku p a rę se t osób 
idzie w  życie z zapałem  i w iedzą pogłę­
bioną na Tygodniach  S połecznych.

B liższych ioform acyj o  p rogram ie i 
w arunkach  uczestn ic tw a zasięgać m ożna 
u p rzew odniczącego  Kom itetu O rgan iza­
cyjnego, Lublin, U n iw ersy te t, 2 —  tel. 
11-29.

sp raw ę obniżki za robków  załodze p rzed  
s iaw ia ła  tak, że się załoga musi zgodzić 
na 10 proc. obniżkę akordów , natom iast 
p*aw dą jest, że ra d a  zak ład o w a p rzed ­
staw iła. załogow em u zgrom adzeniu  s ta ­
now isko zarządu  tak, że o ile się nie dają 
obniżyć ko sz ta  w ydajności j zm niejszyć 
do stopnia innych kopalń koncernu „Bal- 
lestrem a", kopalni „Em inencja" grozi u- 
nieruchom ienie. N iepraw dą jest, że się 
członkow ie Z. Z. P . sprzeciw iali tej ob­
niżce akordów , natom aist p ra w d ą  jest, 
że nad tą  sp ra w ą  nikt nie dysku tow ał.

N iepraw dą jest, że się socjaliści po­
dzielili rad o sn ą  now iną z dyrekcją, o 
dobrow olnej zgodzie robo tn ików  na 10 
p rocen tow ą obniżkę płac, natom iast 
p raw d ą  jest, że za łoga na obniżkę się nie 
zgodziła i rad a  zak ład o w a o  tem  poin­
form ow ała zarząd  kopalni „Em inencja".

P rzew o d n iczący  ra d y  zak ładow ej 
Kopalni Eminencji.

Jan Klein.

Przegląd religijny.
Zamaskowany kulturkampf w Jugo­

sławii.
P o  6-tym  sty czn ia  1929 r. —  jaik w y ­

w odzi na łam ach  m onachijskiej „Allge- 
m eine R undschau" dr. G ajic —  t. j. po 
w prow adzen iu  w  Jugosław ji d y k ta tu ry  
osobiście k ierow anej p rzez  k ró la , pogor­
szy ło  się znacznie położenie katolików  w 
Jn g o s ła w ji. Szczególnie p lanow o p o stę ­
pow ać m a d y k ta tu ra  jugosłow iańska — 
zaw sze  w edle tegoż a u to ra  —  w  sp ra  
w ach  w y ch o w an ia  m łodzieży. Autor 
w skazu je  p rzy tem  n a  w ysoce , zdaniem  
jego, ujem ną rolę, jaką o d g ry w a  w  tym  
w zględzie „S okół" jugosłow iański. T ak ­
że now a u s ta w a  szkolna, w niesiona p rzez  
d y k ta tu rę , dopuszcza w p raw d zie  naukę 
religiji udzielaną p rzez  księży  katolic- 
k.ch, nie daje w szakże  Kościołowi naj­
m niejszego n aw e t z re sz tą  w p ływ u  na 
ogólny k ierunek  nauczania. D latego  zna­
leźć m ożna w  podręczn ikach  szkolnych  
najw iększe k łam stw a  h isto ryczne w y ­
m ierzone p rzec iw k o  K ościołowi kato lic­
kiem u, a sfingow ane n a  k o rzy ść  p raw o - 
sław ia . W ięcej niż %  nauczycie li k a to ­
lickich p rzen iesionych  zo sta ło  d o  m iejsc 
g ó rzy s ty ch  lub odciętch  od  w szelk iej ko 
ruunikacji. M inisterjum  w y zn ań  zak aza ło  
w szystk im  sem inariom  nauczycielskim  
żeńskim , p row adzonym  p rzez  kon g reg a­
cje kato lickie, p rzy jm ow ać now e w y - 
chow anice do  I-ej k lasy  zak ładów  na rok  
szkolny  1932/3. R ząd  u regu low ał osob- 
nem  u staw o d aw stw em  stosunki p raw n e  
pom iędzy  p ań stw em  z jednej a  p ra w o ­
sław nym i, p ro testan tam i, m ahom etam i, 
żydam i i s tarokato likam i z drugiej s tro ­
ny, ale o  konkordacie ^ K ościołem  k a­
tolickim  na se rjo  nie m yśli. K onsty tucja  
zab ran ia  tw orzen ia  p ariy j po litycznych, 
k ló re  m ia ły b y  na celu  obronę w ia ry  i Ko 
ś iu o ła ; rów nież zabronione są  zw iązki 
w y ch o w aw cze  m łodzieży , o  ile zaw ie­
ra ją  w  sta tucie  żądanie w y ch o w an ia  re - 
1 gijnego; podobnie zak azan e  je s t zak ła ­
danie czy  eg zy sten c ja  zw iązk ó w  a k a ­
dem ickich, o  ile p rzy zn a ją  się w  p ro g ra­
mie do p o zy ty w n ie  religijnego św ia to ­
poglądu.

Siostry miłosierdzia w szpitalach połud­
niowo-amerykańskich.

P o d  w p ływ em  kom unistycznego  ru ­
chu rew olucyjnego, ogarn ia jącego  Chile, 
P e ru  i inne republiki południow ej Am e­
ryki, rad a  m iejska B uenos Aires w y d a ła  
rozporządzenie w ydalen ia ze szpitali 
m iejskich sió str m iłosierdzia, zw iąza­
nych rząd o w y m  kon trak tem . Jednakże 
reak c ja  spo łeczeństw a w y d a ła  nadspo­
dziew ane rezu lta ty  i nakaz ten  m a być  
cofnięty. Katolicki dziennik „El P ueb lo" 
n a ty ch m iast po ogłoszeniu  nakazu  opu­
b likow ał w ezw anie do  czytelników ’, w 
k tó rem  prosił o  w ypow iedzenie się w  
te,i spraw ie. W  w yniku  tego  w ezw an ia  
za rzucony  on zosta ł literaln ie listam i i 
telegram am i. P ro te s ty  pochodziły  od 
najw ybitn iejszych  profesorów  i lek a rzy  
stolicy, od dziekana A kadem ji M edycz­
nej, od inspek to rów  szpitali, s to w arzy ­
szeń, k lubów  robotn iczych , uczonych  
i t. d. O gólne uznanie dla s ió s tr  i ich 
działalność] by ło  n aw e t znaczniejsze od 
p rzypuszczeń  w y d a w c y  „El P ueb lo". 
W y k azało  ono najlepiej, jak  w iele o fiar­
ności i bezin teresow ności je s t w  p racy  
tych  dzielnych k o b ie t

---------------XOX---------------

Rozmaitości.
Wagony kolejowe na kołach gumowych.

Na to rach  am erykańsk ie j linji kolejo­
w ej B altim ore —  O hio w prow adzono , 
jako w agony  próbne, norm alnego  typu 
w ozy kolejow e, k tó ry ch  koła m ają  o b rę ­
cze gum ow e, t. zw . m asy w y . C zy o b rę­
cze tego rodzaju  o k ażą  się p rak ty czn e , 
zd ecy d o w ać m a kilka p róbnych  b iegów  
pullm anow skich w agonów  sypialnych . 
Inicjatorzy „gum ow ych" kół ko lejow ych 
utrzym ują, że w yn a lazek  ich m a w iel­
kie uzasadnione w  w ieku w y czerp an ia  
n e rw o w eg o  i w ysok iego  poziom u wy* 
m ag ań  p o d ró ży  b ez  w s trz ą só w , •

Międzynarodowy slot skautów
wodnych.

Protektorat nad zlotem.
W y so k i p ro tek to ra t nad m iędzynaro­

dow ym  zlotem  skau tów  w odnych, k tó ry  
odbędzie się w  czasie  7 —  15 sierpn ia b. 
r. n a  P om orzu , raczy li p rzy jąć  pp. P re ­
zy d en t R zplitej, prof. Ignacy  M ościcki 
i M arsza łek  Józef P iłsudsk i. P o n ad to  
jes t w  stadjum  tw o rzen ia  honorow y ko­
m itet, w  sk ład  k tó reg o  w ejdą n a jw y b it­
niejsze osob istości P ań s tw a . Z arów no  
fak t p rzy jęc ia  p ro tek to ra tu  nad  zlotem  
przez  n a jw y ższy ch  dostojn ików  państw o  
w ych, jak  i zaw iązan ie  się honorow ego 
kom itetu  —  są  dow odem , że P o lska  
p rzyw iązu je  w ielką w agę do  tej p ierw ­
szej tego  rodzaju  wielkiej m iędzynarodo  
w ej im prezy  harcersk ie j, o ra z  dają  rę ­
kojmię jej pow odzenia.

Komitet zlotowy na Śląsku.

mffltet m iędzynarodow ego  zlotu skau tów  
w odnych, n a  k tó reg o  czele  s tan ą ł p. dy r. 
C iszew ski. K om itet katow icki w z ią ł so­
bie za zadanie p rzy jęcie  i ugoszczenie 
w yc ieczek  skau tów  zagran icznych , k tó ­
rz y  w  drodze na zlot, zw iedzą dzielnicę 
śląską.

Pielgrzymka skautów francuskich 
do Częstochowy.

Kult N ajśw iętszej M arji P an n y  w  
szereg ach  katolickich o rg an izacy j skau ­
tow ych  francuskich  jes t b ard zo  ży w y . 
W y cieczk a  sk au tó w  francuskich, k tó ra  
przybędzie w  sierpniu  b. r. na m iędzy­
n a ro d o w y  zlot sk au tó w  w odnych  na P o ­
m orzu, zam ierza  w  d rodze pow ro tnej, 
po zakończeniu  zlotu, o d b y ć  p ieszą  piel­
g rzym kę d o  naszej, cudam i słynącej

W  K atow icach  tw o rz y  się lokalny ko- j C zęsto ch o w y  —  i z ło ży ć  hołd  M arji.

XI Tydiień Społeczny Odrodzenia.

Jak „bronią" socjaliści robotników?



Procram radiowy.
Czwartek 21 lipca 1932 r.

Katowice. Godzina 11.58 Sygnał czasu  oraz 
hejnał z K rakow a. 12.10 C odzienny przegląd 
p rasy  polskiej. 12.20 K oncert z p iy t gram o­
fonow ych. W  przerw ie  kom unikat m eteoro­
logiczny. 14.00 i 15.00 Kom unikaty gospodar­
cze. 15.10 Interm ezzo m uzyczne. 15.30 Ko­
m unikat L O PP. 15.35 K oncert z p iy t g ra ­
m ofonowych. 16.20 S krzynka pocztow a. 1640 
„G órnictw o w  daw nej P olsce". 17.00 K oncert 
o rk ie s try  cygańskiej. 18.00 „D roga na Olim­
p iadę". 18.20 M uzyka lekka. 19.15 Rozm ai­
to ś c i  19.30 K om unikaty harcersk ie . 19.35 
P ra so w y  dziennik radjow y. 19.45 Odcinek 
pow ieściow y. 20.00 K oncert w ieczorny. 21,20 
Słuchow isko p. t.: „Sen buchaltera  Broszki' 
21.50 D odatek do prasow ego dziennika rad io­
wego. 21.55 Komunikat m eteorologiczny. 22.05 
M uzyka taneczna. 22.40 W iadom ości spo rto ­
w e. 22.50—23.30 M uzyka taheozna.

Piątek 22 lipca 1932.
Katowice. Godzina 11.58 Sygnał czasu oraz 

hejnał z K rakow a. 12.10 Codzienny przegląd 
p ra sy  polskiej. 12.20 K oncert z p ły t gram o­
fonow ych. W  przerw ie kom unikat m eteoro­
logiczny. 14.00 i 15.00 K om unikaty gospodar­
cze. 15.10 B ajeczki cioci Meli dla dzieci. 15.20 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 16.40 „Złoto­
dajna  gąsienica". 17.00 M uzyka lekka. 18.00 
„K rechow ce". 18.20 M uzyka lekka. 19.15 Ro­
zm aito śc i 19.30 K om unikaty sportow e. 19 35 
P ra so w y  dziennik rad jow y. 19.45 Prof. dr. 
K azim ierz Simm: „Jak  należy rozum ieć w al­
k ę  o  b y t w  św iecie organicznym ". 20.00 
K oncert sym foniczny. W  przerw ie feljeton 
aktualny. 21,50 D odatek do prasow ego dzien ­
nika radjow ego. 21.55 Komunikat m eteorolo­
giczny. 22.00 M uzyka tameozna z p ły t g ra ­
m ofonowych. 23.00 S k rzynka  pocztow a w ję ­
zyku francuskim .

Sobota 23 lipca 1932 r.
Katowice. Godzina 11.58 Sygnał czasu oraz 

hejnał z K rakow a. 12.10 Codzienny przegląd 
p ra sy  polskiej. 12.20 K oncert z p ły t gram o­
fonow ych. W  przerw ie kom unikat m eteoro­
logiczny. 14.00 i 15.00 K omunikaty gospo­
darcze . 15.10 Interm ezzo m uzyczne. 15.30 
W iadom ości w ojskow e i strzeleckie. 15.40 
Słuchow isko dla dzieci. 16.05 Interm ezzo 
m uzyczne. 16.20 . S k rzynka pocztow a dla 
dzieci. 16.40 O dczyt. 17.00 K oncert popołud­
niow y. 18.00 Prof. Dr. W itold W ilkosz: „Z 
dziejów  nauki polskiej". 18.20 M uzyka ta ­
neczna. 19.15 Rozm aitości, 19.35 P rasow y  
dziennik radjow y. 19.25 M ieczysław  Mikuła: 
Feljeton  sportow y. 20.00 K oncert w ieczorny. 
21.50 D odatek do prasow ego dziennika ra ­
diow ego. 22.05 K oncert Chopinowski. 22 20 
W iadom ości sportow e. 22.50—24.00 Muzyka 
taneczna. »>-■-   * ■

' Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

z dnia 19 lipca 1932 r.
Dolar am erykański 8,90’/io zł. Funt szterlin - 

gów angielskich 31.46 zł. 100 franków  francuskich 
34.89 zł. 100 koron czeskich 26.34 zł. 100 franków  
szw ajcarsk ich  173.57 zł. 100 guldenów  holender­
skich 358.45 zł. 100 belg belgijskich 123,59 zł.

Giełda zbożowa w  Poznaniu.
z dnia 19 lipca 1932 r.

N otowano w handlu hurtow ym  za 100 kg  przy  
odbiorze ładunków  w agonow ych: Ż yto 20.00 do
20.50. P szen ica  21—22. Jęczm ień zim owy 16.50 
do 17.50. O wies 19,50—20.00. M ąka ży tn ia  65 
proc. 33 25—34.25, pszenna 65 proc. 34—36. — 
O tręby  żytnie 11.25—11,50, pszenne 9,50—10,50, 
pszenne grube 10.50— 11.50. R zepak 25—26. Ł u­
bin niebieski 11— 12, żó łty  15— 16. Ogólne uspo­
sobienie spokojne.

Sprawozdanie targowe
podane przez f lm ę  „Raiffeisen" hurtownię to­

warów w Katowicach, ul. Gliwicka 3.
C eny o rien tacy jne  za 100 kg. w  ilościach peł- 

now agonow ych, franco s tac ja  odbiorcza na G. 
Si. z dnia 19 lipca br. Żyto krajow e zł. 25.50 do
26.50. P szen ica k ra jow a 27,00—27,50. O wies 24,50 
do 25.00.

P asze  treściw e za  100 k g  loco s tac ja  odbiorcza 
p rzy  ilościach pełnow agonow ych: M akuch sło ­
necznikow y 48% zł. 18,75—19,75, m akuch sło ­
necznikow y 46% 18,25— 18,75, lniany 24,00—24,50 
rzepakow y 18,50— 19,50, o tręb y  żytnie 12,75 do 
13,25, pszenne 12,75— 13,25.

Ceny targow e w Pszczynie, 
z dnia 19 lipca 1932 r.

Nabiał. M asło wiejskie funt 1,50 zł. Masło 
mleczarniame 1,70— 1,80, jaja sztuka 0,08—0.10, 
tw aróg  funt 0,20—0,30, mleko litr 0,25— 0,30.

Mięso. W ieprzow ina funt 0,70—0,90, w ieprzo­
w ina bez dokładki (kotlety) 1,00, w ołow ina 0,60 
do 0,70, cielęcina 0,70, okrasa św ieża 1,00, o k ra ­
sa i mięso w ędzone 1,20, łój 0,80—0,90, sm alec 
1,20 zł.

Ja rzy n y . K apusta g łów ka 0,20—0,30, m archew  
funt 0,20, ka larepa w iązka 0,10, cebula funt 0,20 
do 0,25, pom idory funt 0,90, kalafiory sztuka 0,20 
do 0,50, fasola biała funt 0,20, fasola zielona 0,15, 
ogórki 100 f. za 4,00 zł. kartofle (cen tnar 50 kg) 
5,00, karto fle  20 funtów za 1,00 zł. sa ła ta  4 głów ­
ki 0,10, g rzyby  praw dziw e funt 1,00, cy try n y  
sztuka 0,20—0,25 zł.

Drób. Gołębie 0,80—1,00 zł, golębięta para 
1,00— 1,50, ku ry  2,00—3,00, ku rczęta  1,00— 1,50, 
kaczki młode 2,00—2,50, gęsi młode 3,00—3,50, 

T a rg  na prosię ta : 1 para  prosiąt '30,00—40,00.

„W esoła Banda“ w  parku Kościuszki.
D ziś o godz. 8,30 w ieczorem  w  ogrodzie kon­

certow ym  p rzy  parku K ościuszki p rzedstaw ienie 
rew jow e „W esoła B anda" pod k ier. L. W ilcz­
kow skiego p rzy  udziale p ierw szorzędnych  sił 
arty stycznych . — Od godz. 6 koncert w yboro ­
wej o rk iestry . W  razie niepogody p rz e d s ta w ie ­
nie odbędzie się w  sali (daw n.) Noglika.

Repertuar kinoteatrów katowickich.
Kino Casino: „Liliom" — C harles Farrel. 
Kino Rialto: „Sza 'ony  karnaw ał" .

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Roxy: „P raw da  meczu" Sharkey—Schm e- 

ling; 2) „T a k tó ra  pokonała w ielbłąda' 
z Ani O ndra.

Kino Colosseum: 1) „P ow ró t do życia", 2)
„W endeta" (Ludzie mroku).

Kino Apollo: 1) Tom Mix „S talow a pięść". 2) 
Skandal w  Genewie.

S P O ST .

-xox-

Nadesłane.
Llpiny. W  dniu 26 lipca b r. obchodzi p. Józef 

Langosz, zam ieszkały  w  Lipinach, ul. B ytom ska 
36 sw e 80-letnie urodziny. P an  Langosz należy  
do na js ta rszy ch  czyte ln ików  „K atolika", k tórego 
czy ta  już 50 la t (od 15 kw ietn ia  1882), Redakcja 
„K atolika" jak  i agen t p. A ugustyn W ygasz 
sk ładają  sędiziwemu czytelnikow i i długoletnie­
mu zw olennikow i najserdeczniejsze życzenia.

Ruda. M ałżonkowie W aw rzyniec i F lo ren ty - 
na Topiszow ie obchodzą w dniu 20 lipca br. zło­
ty  jubileusz m ałżeństw a. Zacnym  Jubilatom  sk ła ­
dają jak najserdeczniejsze życzenia redakcja 
.Katolika" o raz  agentka Kurkowa.

Nowa placówka polska w  Król. Hucie!
Znani kupcy katow iccy  pp. Karol K aw alec i 

E rnest Słow ik, by dać  możność każdem u w c za ­
sie obecnego k ry zy su  nabycia w szelkich a r ty ­
kułów  codziennej po trzeby  po cenach najniż­
szych otw arli w  Król. Hucie p rzy  ul. W olności 
nr. 14 (daw n. K aw iarnia H utm aeber) specjalny 
skład  tow arów  jednolitych cen pod firm a — 
„T. I. C ".

Nowej p laców ce 
„Szczęść B oże". 
♦ o » o » o * <

gospodarczej zasyłam y
(o)

Składajcie datki 
na pomoc 

dla bezrobotnych
Konto P. K. O. 307.795.

Uroczyste otwarcie X. igrzysk olimpij­
skich nastąpi w  sobotę 30 lipca bm.

Za d w a tygodnie  bram a stadjom i olimpij­
skiego w  Los Angeles o tw o rzy  się i w m asze- 
ru ją  przez nią na stad ion  dziesiątk i atle tów , 
rep rezen tu jących  ca ły  św iat, aby  stoczyć  w alkę 
o p ierw szeństw o w  św iecie. P ro g ram  ty ch  16 
dni, w  ciągu k tó rych  mają się rozegrać  m istrzo­
stw a  olimp.jskie, jes t z n a tu ry  rzeczy  bardzo  
obfity, zw łaszcza, że  w ybudow ano sze reg  sp e ­
cjalnych urządzeń  w  różnych częściach  m iasta, 
k tó re  umożliw ią jednoczesne organizow anie kil­
ku im prez. ,

Zaw ody lekkoatletyczne i hokejow e zostaną 
rozegrane  na stadjonie olimpijskim, pływ anie 
w  sąsiednim  stadjonie pływ ackim . G im nastyka, 
zapasy, boks i podnoszenie c iężarów  w  t. zw . 
audytorjum  olimpijskiem. S zerm ierka w  sali m iej­
skiej. Jazda  konna na terenach  R iv iera  Coun­
try  Club. W yścigi ko larsk ie  n a  stadjonie P a sa ­
dena. W ioślarstw o w  zatoce Long Beach, że ­
g larstw o w  zew nętrznej zatoce Long Beach. 
S trzelan ie  na strze ln icy  olimpijskiej. Co do  roz 
kładu należy uw zględnić różnicę około 9 godzin 
m iędzy czasem  am erykańskim  a europejskim  
(12 godzina w  Kalifornji w  południe, odpow iada 
9 godzinie w ieczorem  w Europie).

Wdzięczność...
iest dziś dopraw dy  zjaw iskiem  bardzo  rząd­
kiem, a jednakże tysiące kobiet niejednokrotnie 
w yraziło  sw e uznanie i zachw yt dla p rep a ra ­
tów  H erba. Po wielu bezskutecznych  próbach  
i zaw odach p rzekonały  się, że jedynie n iezrów ­
nane m ydło H erba radykalnie uw olniło je od 
wszelkich szpecących  nieczystości ce ry . P iegi, 
w ągry , liszaje Md. znikają szybko  i niezaw o­
dnie przy  regularnem  używ aniu m ydła H e-ba 

zaw iera  ono bow iem  tak skutecznie dzia ła­
jące ekstrak ty  ziół leczniczych. P rzez  codzienne 
m ycie się m ydłem  H erba zapobiega się rów nież 
tw orzeniu się tych nieczystości. M ydło H erba 
jest specjalnie spreparow ane d la  w rażliw ego  
naskórka tw arzy . Krem H erba stanow i idealne 
uzupełnienie tej pielęgnacji, odśw ieża i udelika- 
tnia cerę, tw orząc trw ały  podkład pod pudor 
na ca ły  dzień. Do nabycia już od 0,90 zł. (o)

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej,
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula —• 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Ga/et* 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św . Stanisła­

w a 4. teł. 14-14 i 156.
Drukiem: Drjkarnia Śląska, S-ka z ogr. odp

Katowice, Batorego 2. tel. 878.

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie sie w restauracji 

i mleczarni „Zdrow ie", przy 
ulicy Dworcowej nr. 13.

Holnicy
Ani jedna krowa wzgl. koń Wam nie zginie na wzdęcie 

i kolki bo uratuje je K reola, nowoczesny środek przeciw tym 
chorobom.

Co to Jest ”JCreola" ?
Jest to proszek 200 gr, który rozpuszcza się w butel­
ce wody i wlewa się w gardło choremu bydlęciu. 
Wzdęcie wzgl. kolki do 20 minut przejdą. Należy 
tylko spokojnie odczekać. Cena 2. zł za szt. Do na­

bycia w składach Kaiffeisena, w Kółkach rolniczych, aptekach 
i drog. Kreola została polecona przez SI. Izbę Rolniczą, S|. 
Związek Rolników w Katowicach, Wkp Izbę Roln. itd. 
Zamawiać: Al. Czajkowski, Cieszyn (Śląsk)

(Chem. Lab. „całus")
Wysyłam również ’’Salviol” Idealny środek leczn. przeciw reumat. 
Olejek eukaliptusowy przy chorobach gardła itd.Siarczan żelaza do 
tępienia chwastów, wiązania azotu w gnojówce i oborniku itd.

BA P K O w i i ^ i l 5 MACEurv“ NA
M H . f t U W A L S K I  WARSZAWA

R o l n i c y ,  W łaściciele d om ów !
Do krycia dachów nowych do­
mów, will, używajcie ognio­
trwałej specjalnej bezsmołow- 
cowej papy białej bitumicznej 
marki „ K o l l b l t "  lub czer­
wonej „ C z e r w o l l t "  z Gór­
nośląskiej fabryki papy dach.

K oszyck i i Liber 
N ow y Bferun G. SI.

Jedyne t r w a ł e ,  estetyczne  
pokrycie dachów.

Żądajcie w e wszystkich w ięk­
szych składach.

Żądajcie prospektów i ofert 
wprost z łabryki w Nowym  
Bieruniu lub filji w Warszawie 

ul. Ząbkowska 50.

fLirhowa

*

Sprzedaże ;

F szczoły - role w cenie 
11— 15 zł. w ysyła  „Pa­
toka" K upczyńce 8, p. 
D enysów.

r Rożne

Sprzedam 15 morgów 
dobrej roli z placem bu­
dowlanym oraz łąką 1 kl. 
IV2 morgi. M a n s f e l d  
W i k t o r  bujaków powiat 
Rybnik.

Taniej niż wszędzie!
R abarbarom  w czesny, 
olbrzym i, siewu pary ­
skiego, 1J0 sadzonek 
5 zł, byliny zim otrw ałe 
se tka  3 zt — w ysyła 
Kmiecik, H articuiteur, 
Zielonki przy Krako- 

v, ie.
Przez drobne ogłosze­

nie w szystko znaj­
dziesz!

Choroby serca, astm a 
reum atyzm , cukrzyca. 
Lecznica „Saltis" Dra 
Kupczyka, K raków  
Szujskiego 11.

Mały wydatek a w iel­
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszej gazecie!

Głuchota, szum, c iek ­
nięcie z uszów , ule­
czalne. Liczne p<>dz ęko 
w ania. Żądajcie bez­
płatnej pouczającej bro 
szury. O sobiście przyj­
muję. Z. Zoelfner. Ka­
towice, ul. M ickiewi­
cza 22.

Najlepszy sautek przy­
noszą drobne ogłosze­
nia w nasze! gazecie!

deszczu,* 
s f& ttc e .!

. W szystko mija, Szanowna Pani, 
minie też ten ciężki czas, który Pa­

ni tyle trosk przysparza w  walce 
o chleb codzienny. Nastaną znów

lepsze czasy ! Jednak nigdy nie
należy zaniedbywać sw ego domu, 

swych dziatek —  siebie samej, gdyż  
to pozbawia radości życia. W oda  

nie kosztuje nic, a na kawałek pra­
w dziw ego, dobrego mydła „K ołłon- 

tay z pralką ‘ można się jeszcze zdo- 
, być. _ W rogiem  śmiertelnym zaś 

wszelkiego^ brudu a przyjacielem  
cery jak również najdelikatniejszej 

tkaniny jest woda w połączeniu  
z mydłem „Kołłontay". M iljonowe 

rzesze dzielnych gospodyń domu 
przekonały się, że ponad mydło słyn­

nej marki „K ołłontay z pralką" nie­
ma nic lepszego.

m y d ł o z  p r a l k ą

Złofy medal nk W ystaw ie w Katowicach 1927. 
Jedyny w ytw órca: Eryk A. Kołłontay, Fabryka chemiczna, 

Katowice - Brynów.

Oszczędności Twe oprocentuje i przechowa najlepiej
Mielska Komunalna Kasa OssciędnoSci

w Katowicach obok poczty.


